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Chociaż mamy dopiero kwiecień, już prognozuje się wielką suszę w Wielkopolsce

Po koronawirusie będzie problem z  
suszą. Wody już jest znacznie mniej

Środowisko 

Niemal w całej Polsce obowiązuje naj-
wyższy – trzeci stopień zagrożenia po-
żarowego lasu. Zgodnie z ostrzeże-
niem Państwowej Służby Hydrogeolo-
gicznej na znacznym obszarze kraju 
występuje stan zagrożenia hydrogeo-
logicznego, wynikającego z niskiego 
stanu wód podziemnych. Mamy do-
piero kwiecień, co będzie latem? 

Susza rolnicza i atmosferyczna zapukała 
do nas już w styczniu. To był najcieplej-
szy miesiąc od lat, spadło jedynie 30 mm 
deszczu. Tym samym odnotowano de-
ficyt opadów sięgający ponad 50 proc. 
względem normy wieloletniej sumy 
opadów. Poprawa nastąpiła w lutym. In-
stytut Meteorologii i Gospodarki Wod-
nej uznał ten miesiąc za skrajnie wil-

gotny, odnotowując zwiększenie opa-
dów do 80 mm. A mimo to dziś mamy 
już do czynienia z niżówką hydrolo-
giczną. Jak to możliwe? 

– W czasie wiosny powinniśmy mieć 
do czynienia z wezbranianiem spowo-
dowanym topnieniem śniegu, jednak 
w regionie wodnym Warty zima była 
praktycznie bezśnieżna. Miesiące mi-
nionego sezonu zimowego odznaczyły 
się średnią temperaturą powietrza 
znacznie powyżej normy z wielolecia – 
tłumaczy Jarosław Władczyk z Regio-
nalnego Zarządu Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu. – Niestety, tegoroczne 
opady nie zrekompensowały bezśnież-
nej zimy. Opady w lutym tylko chwi-
lowo poprawiły sytuację na rzekach, 
kiedy to stany wody na niektórych wo-
dowskazach pomiarowych Warty osiąg-
nęły strefę stanów średnich. Niemniej 
jednak obecnie utrzymują głównie 
stany niskie, lokalnie poniżej ujścia No-
teci średnie - dodaje. 

Jak wynika z raportu Państwowego 
Gospodarstwa Wody Polskie, przez 
ostatnie pół roku nie byliśmy w stanie 

w Wielkopolsce odbudować zasobów 
wodnych. Zamiast tego problem suszy 
został pogłębiony.  

Stan wody w Poznaniu na wodow-
skazie przy moście Rocha wyniósł we 
wtorek, 7 kwietnia, o godz. 6 - 164 cm. 
Rok temu tego samego dnia zanoto-
wano stan o 22 cm wyższy - 186 cm. 
W podobnym okresie w roku 2018 
na Warcie w Poznaniu stan wody był 

prawie dwukrotnie wyższy niż aktual-
nie – 290 cm. 

Suszę już dziś odczuwają rolnicy, 
którzy zauważają wysychanie studni 
gospodarskich. A latem może być jesz-
cze gorzej. 

- Poziom wód gruntowych jest dra-
matycznie niższy, niż w poprzednich la-
tach. O tej porze roku, dwa lata temu 
miałem stawki na polach i cieki wodne 

wypełnione po brzegi wodą. Dziś cieszę 
się, że cokolwiek deszczówki tam się ze-
brało - mówi Witold Przybył, rolnik 
z Międzychodu.  

2019 rok był rekordowo ciepły w po-
równaniu do ostatnich 50 lat. Nawet je-
śli w tym roku, latem temperatura bę-
dzie niższa niż rok temu, i tak będziemy 
mieli problemem z suszą. Prognozy 
Państwowej Służby Hydrogeologicznej 
wskazują, że możemy mieć problem po-
bieraniem wody z ujęć komunalnych. 
Hodowcy przewidują z kolei drastyczny 
wzrost cen żywności. 

Jak powstrzymać suszę? Polskie 
Wody zachęcają do retencji i gospoda-
rowania wody. Proponują tworzenie łąk 
kwietnych. Dla rolników mają także spe-
cjalne dedykowane im programy do na-
wadniania pól, które zakładają m.in. 
tworzenie retencji korytowej, odtworze-
nie przybrzeżnych rozlewisk rzecznych, 
budowę lub odbudowę zastawek na ro-
wach melioracyjnych. Zachęcają też 
do tworzenia zbiorników retencyjnych, 
by zatrzymywać deszczówkę.  

¹

Marta Danielewicz 
m.danielewicz@glos.com

Koronawirus a Kolejne przypadki zakażeń a Pogotowie 
szuka ratowników  a Respiratory dla szpitala  Str. 2-4, 6, 8-11

100 miliardów złotych  
na ratowanie firm

W święta musimy 
stworzyć wspólnotę 
– apeluje ksiądz 
Jaworski  
STRONA 02
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I Godziny dla 
seniorów w sklepach 
obowiązują,                     
ale wprowadzono 
zmiany  STRONA 04
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Zbigniew Boniek będzie 
dłużej szefem PZPN?   Str. 19

Stan wody w Warcie wynosi ok. 160 cm. To 20 cm mniej niż w kwietniu 2019
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Gratka Motoryzacja: Nowy Hyundai Elantra 2020. Do gamy aut dołącza hybryda  Str. 14
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Poznań 
Justyna Dopierała 
justyna.dopierala@polskapress.pl 

Poznańska firma 4Kraft prze-
kazała maseczki ochronne dla 
pacjentów oraz specjalistycz-
ne maseczki i kombinezony 
dla personelu medycznego 
szpitala zakaźnego im. Józefa 
Strusia i innych szpitali w Po-
znaniu. Wartość artykułów to 
kwota około 850 tys. złotych. 

4Kraft to polska firma z Pozna-
nia i właściciel międzynarodo-
wej marki artykułów dla dzieci 
Kinderkraft. Firma dołącza 
do pomocy dla szpitala zakaź-
nego im Józefa Strusia w Po-
znaniu. Dla pacjentów i perso-
nelu szpitala zorganizowano 
maseczki ochronne oraz kom-
binezony. 

Leszek Krysieniel, prezes 
firmy 4Kraft w połowie marca, 
kiedy epidemia koronawirusa 
nasiliła się w Polsce, zaangażo-
wał się w pomoc dla szpitala za-
kaźnego w Poznaniu organizu-
jąc artykuły ochronne z Chin. 

Od chińskich partnerów 
udało się zamówić 80 tys. ma-
seczek ochronnych dla pacjen-
tów oraz 10 tys. specjalistycz-
nych półmasek dla lekarzy. Zor-
ganizowano też transport ty-

siąca kombinezonów ochron-
nych. Zamówione artykuły, 
które już zdążyły dotrzeć 
do firmy 4Kraft, zostały dostar-
czone do szpitala Józefa Strusia 
3 kwietnia. To około 70 tys. ma-
seczek dla pacjentów i około 7,5 
tys. specjalistycznych masek 
dla lekarzy. 

Firma 4Kraft zapewnia, że 
tak szybko, jak dotrą kolejne 
dostawy maseczek, masek 
i kombinezonów z Chin, 

do starczy je do szpitala zakaź-
nego w Poznaniu. 

#WspieramyLokalnyBiznes 
Przypomnijmy, że o takich 
działaniach firm z naszego re-
gionu będziemy informować 
na naszych łamach. Pomożemy 
także innym lokalnym przed-
siębiorstwom, które czekają te-
raz trudne czasy. To wszystko 
robimy w ramach naszej akcji 
#WspieramyLokalnyBiznes. 

Czekamy na informacje 
od tych, którzy prowadzą akcje 
edukacyjne i charytatywne, 
a także samopomocowe. Za-
pewniasz materiały i sprzęt 
chroniące przed zakażeniem 
wirusem? Dostarczasz obiady 
do szpitala, a może otaczasz 
opieką tych, którzy sami sobie 
nie poradzą? Między innymi 
na takie informacje czekamy. 
¹

CZEKAJĄC NA  
OKRĄGŁY STÓŁ 
Komentarz 

1
00 mld zł prostego wspar-
cia dla firm to jest ta bazo-
oka, na którą czekał bi-
znes - tak tarczę antykry-
zysową 2.o przygotowaną 

przez rząd określił w rozmo-
wie z portalem Business 
Insider Maciej Witucki, prezes 
Konfederacji Lewiatan. To rze-
czywiście spora zmiana jakoś-
ciowa w dotychczasowych 
działaniach rządu, które mają 
zapobiec zrujnowaniu polskiej 
gospodarki. Uchwalona nie-
dawno tarcza antykryzysowa 
1.0  była narzędziem skonstru-
owanym na delikatny kryzys, 
a nie burzę spowodowaną nie-
widzialnym przeciwnikiem ja-
kim jest koronawirus. Jej naj-
nowsza wersja zakłada nato-
miast łączne wsparcie dla 
mikrofirm na poziomie 25 mld 
z limitem subwencji do 300 
tys. zł.  

Z kolei dla firm zatrudnia-
jących do 249 pracowników 
przeznaczono największe pole 
manewru 50 mld zł i jednora-
zowe finansowanie do 3,6 mln 
złotych. Największe przedsię-

biorstwa mogą sięgnąć nawet 
po 1 miliard złotych. Być może 
trzeba będzie inaczej rozłożyć 
te pieniądze, ale rząd dzięki 
zdecydowanym ruchom po-
kazał światełko w tunelu pol-
skiemu biznesowi. Jak na tym 
tle wyglądają samorządy? Co 
ciekawe nawet te niezbyt ma-
jętne gminy proponują „waka-
cje” lub znaczne obniżki czyn-
szowe najemcom, którzy pro-
wadzą swoją działalność 
w miejskich lokalach. W tej 
bardzo trudnej sytuacji nie 
można bowiem myśleć wy-
łącznie fiskalnie, ale szerzej 
i wybiegając w przyszłość. Je-
śli bowiem restauracja czy pub 
upadną, tak szybko i z pocało-
waniem w rękę lokalu nikt nie 
wynajmie. Poznań nie znajdu-
je się jednak w awangardzie 
samorządów, które proponują 
najbardziej korzystne rozwią-
zania. Na początek stworzył 
jedynie mechanizm odracza-
nia płatności, który mocno 
wzburzył lokalne środowisko 
restauratorów. Ferment prze-
konał władze miasta do wpro-
wadzenia pewnych modyfika-
cji. Czy są one wystarczające? 
Przedsiębiorcy oczekiwali cze-
goś bardziej śmiałego, a otrzy-
mali półśrodki. Władze po-
winny zatem jeszcze raz 
usiąść z nimi do stołu, pamię-
tając, że biznes to nie tylko 
właściciele, ale także  pracow-
nicy. Ponad tysiąc pracowni-
ków.        

Błażej Dąbkowski 
b.dabkowski@glos.com

Święta inne niż zwykle, czyli 
Wielkanoc w okresie pandemii
Rozmowa 

O przygotowaniach do zupeł-
nie innych świąt Wielkanoc-
nych, sposobach na odnale-
zienie się w nowej rzeczywi-
stości i poszukiwaniu Boga 
w czasie pandemii. Rozma-
wiamy z księdzem Edwardem 
Jaworskim, proboszczem pa-
rafii pw. św. Jana Chrzciciela 
w Przemęcie. 

  To z pewnością będą zu-
pełnie inne święta Wielka-
nocne, ale czy smutniej-
sze? Czy jednak znajduje 
ksiądz optymizm? 
Ja jeszcze takich świąt nie 

przeżyłem. Z pewnością nie 
będzie to taki wulkan radości 
jak zawsze. Myślę jednak, że 
nie będą one pozbawione te-
go co możemy nazwać głębią 
radości. To znaczy samej wia-
ry w to co jest najważniejsze, 
czyli w zmartwychwstanie 
Chrystusa. W trudniejszej sy-
tuacji będą Ci, którzy uczest-
niczyli w tych świętach 
na mocy ludowego zwyczaju. 
Ich uczestnictwo było bardzo 
zewnętrzne, im może być 

w tym roku szalenie trudno. 
Reszta sobie poradzi, tu je-
stem pełen optymizmu. Sły-
szę nawet w mojej parafii 
o ludziach, którzy klękają 
przed telewizorem, ubierają 
się odświętnie na msze świę-
te w telewizji. To pokazuje jak 
silna jest u nich potrzeba 
uczestnictwa we mszy świę-
tej.  

Jak przygotowania 
do Triduum Paschalnego? 
Jak będą wyglądać te dni 
u księdza w parafii? 
Wszystko będzie tak jak 

przykazał Pan Bóg i liturgia 

rzymska. Nie będę w tym ro-
ku błogosławił wody 
do chrztu. Zrezygnowałem 
z tego w czasie pandemii 
na rzecz błogosławienia wo-
dy mineralnej w butelkach 
i to ją planuje rozdać wier-
nym, by poświęcili swoje do-
my. Nie będzie drogi krzyżo-
wej, bo to jest nabożeństwo 
masowe i nie wolno nam tego 
robić. Przez całą Niedzielę 
Zmartwychwstania będzie 
wystawiony w kościele Naj-
świętszy Sakrament i co 15 
minut będziemy rozdawać 
komunię świętą, między 
mszami będzie dyżurujący 
kapłan. Wpadłem też na taki 
pomysł, że w niedzielę punk-
tualnie o godzinie 7 po zakoń-
czeniu liturgii, wyjdę 
przed kościół i będę błogosła-
wił całej parafii Najświętszym 
Sakramentem. Proszę,  by 
wierni otwarli okna i zaprosili 
Boga do siebie. Byśmy two-
rzyli wspólnotę. Trzeba po-
szukać w tych nowych cza-
sach symbolu, który zaspokoi 
potrzeby religijne i będzie 
bezpieczny, bo pierwszym 
darem od Boga jest rozum. 

Jaki jest księdza przepis 
na pozostanie z wiernymi 
w kontakcie, teraz gdy tego 
bardzo potrzebują? 
Nasz kościół jest non stop 

otwarty od 7 do 21. Wystawio-
ny jest Najświętszy Sakra-
ment. Ludzie mogą nawie-
dzać kościół i mnie też tam 
spotykają. To jest bardzo po-
trzebne. Nawet nie jest ko-
nieczny internet, moim zda-
niem on trochę spłaszcza i nie 
jest lekiem na całe zło. Moją 
rolą jest zadbać o dobre sa-
mopoczucie wiernych. 

Czego ksiądz życzy wier-
nym na te święta? 
Abyśmy pamiętali, że 

Chrystus zmartwychwstał dla 
zbawienia naszego i całego 
świata. Jest w Biblii takie zda-
nie, teraz bardzo potrzebne 
człowiekowi tak wystraszo-
nemu o swoje ziemskie życie: 
„Nikt ani godziny nie dołoży 
do dni twoich”, ale trzeba po-
stępować rozumnie i tego ży-
czę przede wszystkim. 

Igor Chudziński 
igor.chudzinski@polskapress.pl
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Ksiądz Edward Jaworski, 
proboszcz parafii pw. św. 
Jana Chrzciciela w Przemęcie

Maski i kombinezony dla pacjentów 
i personelu szpitala im. Józefa Strusia

Poznań 
Bogna Kisiel 
b.kisiel@glos.com 

W związku z epidemią koro-
nawirusa tegoroczne święta 
wielkanocne dla ubogich, bez-
domnych i samotnych odbędą 
się, ale w innej formule.  

W Jadłodajni Caritas przy Łąko-
wej siostry elżbietanki będą wy-
dawać na wynos żurek, biała 
kiełbasa, pasztet, sałatka, jaja 
oraz świąteczne paczki. W Nie-

dzielę Wielkanocną o godz. 11 zo-
stanie tutaj odczytana Ewange-
lia o zmartwychwstaniu Jezusa 
Chrystusa. Następnie zebrani 
odmówią wspólnie modlitwę, 
a po niej kapłan odmówi modli-
twę na poświęcenie potraw wiel-
kanocnych. Wtedy rozpocznie 
się wydawanie świątecznych po-
traw oraz paczek.  

Ks. Łukasz Łukasik, wicedy-
rektor Caritas Archidiecezji Po-
znańskiej podkreśla, że będzie 
zachowana odległość 2 m  po-
między bezdomnymi. ¹

Caritas wyda potrawy 
na wynos i paczki

Pogoda w regionie
Poznań Barometr 

1021.00mbar 
Wiatr  

27 km/h 19°C 
1°C
Kalisz

21°C 2°C 20°C 2°C

Leszno

17°C 1°C

Piła

KORONAWIRUS: RAPORT

Pytania dotyczące akcji   
#WspieramyLokalnyBiz
nes można kierować 
na adres 
wspieramybiznes@glos
. com lub pod numer 
tel. 502 499 353

ZUS 
Wnioskują o opiekuńczy 
Zgodnie z przyjętą rządową spec-
ustawą, z powodu zamknięcia 
w związku z zagrożeniem koronawi-
rusem, przedszkola, żłobka lub 
szkoły, rodzice dziecka, które nie 
ukończyło 8 lat mogli skorzystać 
z dodatkowego 14-dniowego za-
siłku opiekuńczego. Okres te został 
wydłużony o kolejne 14 dni na mocy 
przepisów o tzw. Tarczy antykryzy-
sowej. Do ZUS wpłynęło już ponad 
235 tysięcy wniosków o taki dodat-
kowy zasiłek. Wielkopolanie złożyli 
ich 3089. Do ZUS w Ostrowie Wlkp.  
wpłynęło 849 wniosków, w Pile 315, 
a w Poznaniu blisko 2000. (MIKO)
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Wielkopolska 

W czwartek w naszym regionie 
stwierdzono 45 nowych przy-
padków zakażenia koronawiru-
sem. W szpitalu lu zakaźnym 
przy Szwajcarskiej z powodu 
Covid-19 zmarła 82-letnia ko-
bieta z powiatu gostyńskiego.  

Do tej pory w Wielkopolsce od-
notowano 396 przypadków za-
każenia koronawirusem, w tym 
23 osoby zmarły. Najwięcej no-
wych przypadków stwier-
dzono w powiecie kaliskim, bo 
aż 20. Spośród nich siedem 
osób przebywa w szpitalu 
w Kaliszu, a jedna na SOR-e. 
Osiem osób pochodzi z po-
wiatu krotoszyńskiego, z któ-
rych siedem przebywa w szpi-
talu w Krotoszynie.  

Pozytywny wynik testu 
stwierdzono też u dwóch osób 
z powiatu pleszewskiego 
(jedna z nich jest w kaliskim 
szpitalu) i jednej z ostrzeszow-

skiego, która przebywa w ko-
nińskim szpitalu. Trzy nowe 
przypadki odnotowano w po-
wiecie poznańskim, dwie 
z tych osób znajduje się w szpi-
talu zakaźnym im. Strusia 
przy Szwajcarskiej w Poznaniu. 
Wczoraj po południu do szpi-
tala Strusia trafiła kobieta z po-
wiatu kępińskiego.  

Zachorowały cztery osoby 
z powiatu ostrowskiego, w tym 
trzy kobiety są w kaliskim szpi-
talu. Jedna osoba z pilskiego 
oraz cztery (w tym dwoje dzieci 

– chłopiec i dziewczynka) z po-
wiatu czarnkowsko-trzcianec-
kiego przebywają na kwaran-
tannie.  

Liczba chorych wzrasta z dnia 
na dzień. Czy w tej sytuacji w Po-
znaniu powstanie kolejny, jed-
noimienny szpital zakaźny? Pre-
zydent Jacek Jaśkowiak odpo-
wiada, że o to należy pytać woje-
wodę. Jego zdaniem, na razie 
w szpitalu przy Szwajcarskiej jest 
wystarczająca liczba miejsc, 
a trafiają tu najcięższe przypadki 
z regionu.  

Pracują nad tańszym testem 
Instytut Genetyki Człowieka 
PAN w Poznaniu uruchomił La-
boratorium Diagnostyki COVID-
19. Zostało ono utworzone w wy-
remontowanej specjalnie na ten 
cel części instytutu. Wyposa-
żono je w niezbędną aparaturę, 
sprzęt oraz materiały. Badania 
przeprowadzają wolontariusze-
pracownicy naukowi Instytutu 
Genetyki Człowieka PAN - diag-
ności laboratoryjni, specjaliści la-
boratoryjnej genetyki medycz-
nej oraz genetycy kliniczni.  

Laboratorium może praco-
wać non stop przez 24 godziny. 
Jest w stanie wykonać 450 te-
stów w ciągu doby. Początkowo 
pracowano w oparciu o komer-
cyjne testy diagnostyczne. Jed-
nak już opracowywany jest 
własny test umożliwiający pro-
wadzenie procedury diagno-

stycznej po niższych kosztach. 
Trwają również prace nad roz-
wiązaniem, które może znacznie 
uprościć diagnostykę COVID-19 
i istotnie skrócić czas oczekiwa-
nia na wynik testu. 

Wspierają medyków 
Gdy medycy, laboranci walczą 
o zdrowie i życie pacjentów, po-
zostali wspierają ich w tej walce.  

Regionalna Dyrekcja Lasów 
Państwowych w Poznaniu prze-
kazała 130 tys. zł na pomoc dla 
wielkopolskich szpitali. Razem 
z Drużyną Szpiku dostarczyła 
wczoraj szpitalowi im. Strusia re-
spirator i środki ochrony osobi-
stej dla personelu medycznego 
o wartości prawie 100 tys. zł.  

Do placówki przy Szwajcar-
skiej trafi wkrótce kolejny, nowy 
respirator, który za 88 tys. zł ku-
pił Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Poznaniu. – Fi-
nalizujemy umowę i w ramach 
darowizny przekażemy sprzęt 
do jednoimiennego szpitala 
w Poznaniu. Respirator jest już 
w drodze – zapewnia Jolanta 
Ratajczak, prezes WFOŚiGW. 
I podkreśla: - W tak trudnym cza-
sie słowo odpowiedzialność na-

biera szczególnego znaczenia, 
a bezpieczeństwo obywateli 
stało się dla wszystkich nadrzęd-
nym priorytetem. 

Uniwersytet im. Adama Mi-
ckiewicza zaproponował nieod-
płatne udostępnienie 20 pokoi 
w pałacu w Gułtowach dla pra-
cowników szpitala im. Strusia.  

– Władze i społeczność Uni-
wersytetu im. Adama Mickiewi-
cza w Poznaniu wyrażają swoją 
głęboką wdzięczność dla Ze-
społu pańskiego szpitala, zaan-
gażowanego w sposób najbar-
dziej bezpośredni w walkę 
z COVID-19 – napisał do dyrek-
tora szpitala rektor UAM, prof. 
Andrzej Lesicki. Dodał, że pokoje 
w ośrodku UAM mógłby stano-
wić bazę noclegową dla tych pra-
cowników szpitala, którzy, oba-
wiając się o zdrowie swoich bli-
skich, chcą odpocząć w izolacji 
od rodziny. Bartłomiej Gruszka, 
dyrektor szpitala stwierdził, że 
jeżeli będzie taka potrzeba, pla-
cówka skorzysta z tej propozycji. 

– Nigdy tak, jak dziś wza-
jemna pomoc nie była tak ważna 
i tak potrzebna – zaznacza Łu-
kasz Mikołajczyk, wojewoda 
wielkopolski. 
 ¹

Kupują respiratory, maseczki, udostępniają 
nocleg w pałacu. Pomagają medykom, jak mogą

Bogna Kisiel 
b.kisiel@glos.com

Trwa rozbudowa SOR szpitala Strusia, wczoraj stawiano namioty
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Nigdy tak, jak dziś 
wzajemna pomoc nie 
była tak ważna i tak 
potrzebna – mówi 
wojewoda wielkopolski
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Handel 
Igor Chudziński 
igor.chudzinski@polskapress.pl 

Rząd wycofuje się z godzin dla 
seniorów w hurtowniach 
i częściowo w aptekach oraz 
punktach aptecznych. Han-
dlowcy twierdzą, że jest to 
krok w dobrą stronę, ale nie-
wystarczający.  – Godziny dla 
seniorów są niepraktyczne 
i trzeba je zastąpić – apelują. 

Od 31 marca we wszystkich 
sklepach i hurtowniach w Pol-
sce od godziny 10 do 12 obowią-
zywały godziny wyłącznie dla 
seniorów (osób w wieku 65+). 
We wtorek wieczorem w  
Dzienniku Ustaw opubliko-
wana została nowelizacja roz-
porządzenia Rady Ministrów, 
która wprowadza w tej sprawie 
dwa wyjątki.  

Od wczoraj godziny dla se-
niorów nie dotyczą już podmio-
tów handlowych, których 
główną działalnością jest sprze-
daż hurtowa. Drugi wyjątek do-
tyczy aptek i punktów leczni-
czych, ale tylko w zakresie wy-
dawania produktu leczniczego, 
wyroby medycznego lub 
środka spożywczego specjal-
nego przeznaczenia, gdy jest to 
konieczne ze względu na nagłe 
zagrożenie życia i zdrowia.  

Zmiany te zostały pozytyw-
nie odebrane przez Polską Izbę 
Handlu. – Zniesienie godzin dla 
seniorów w przypadku hur-
towni jest krokiem w dobrym 
kierunku, ponieważ są to miej-
sca odwiedzane przez senio-
rów w stopniu znikomym, na-
tomiast godziny dla seniorów 
były dla hurtowni de facto cza-
sem przestoju, w którym nie 
mogli się w nich zaopatrywać 
właściciele sklepów – mówi 
Maciej Ptaszyński, wiceprezes 
Polskiej Izby Handlu.  

Jednocześnie Polska Izba 
Handlu podkreśla, że godziny 

dla seniorów nie sprawdzają się 
w praktyce i proponuje inne 
rozwiązanie: – Rozumiemy in-
tencje, jakie przyświecały temu 
rozwiązaniu i w pełni popie-
ramy troskę o osoby starsze, na-
tomiast trzeba wyraźnie stwier-
dzić – to rozwiązanie nie spraw-
dza się w praktyce i powinno 
być jak najszybciej zastąpione 
przez godziny priorytetowe dla 
seniorów – tłumaczy Maciej 
Ptaszyński.  

Podczas tzw. godzin priory-
tetowych seniorzy mogliby do-

konać zakupów bez czekania 
w kolejce. Stanowisko PIH 
w sprawie wprowadzenia go-
dzin priorytetowych poparli 
również przedstawiciele sieci 
sklepów Żabka w odpowiedzi 
na nasze pytanie o opinię 
w sprawie godzin dla senio-
rów.– Godziny priorytetowe 
znacząco skróciłyby czas po-
bytu osób starszych w skle-
pach– informuje biuro prasowe 
Żabka Polska. 

Godziny dla seniorów parali-
żują pracę sklepów? 
Polska Izba Handlu zwraca 
również uwagę na to, że już 
w tym momencie otrzymuje 
sygnały od przedsiębiorców, 
którzy podkreślają, że godziny 
dla seniorów paraliżują pracę 
sklepów.  

Pojawiają się wątpliwości co 
zrobić, jeśli klient spróbuje siłą 
wtargnąć do sklepu, nie będzie 

chciał odpowiedzieć ile ma lat 
i jak weryfikować wiek. Proble-
matyczna jest też praktyczność 
tego rozwiązania np. w cen-
trach miast, gdzie właściwie nie 
ma osób starszych i sklepy 
przez dwie godziny stoją puste, 
a pracujące w okolicy osoby nie 
mogą korzystając z przerwy 
w pracy, by zrobić zakupy.  

Jak się okazuje zamieszanie 
podczas godzin dla seniorów 
nie jest jedynym problemem ja-
kie pojawiają się w związku 
z ograniczeniami  w funkcjono-
waniu sklepów w dobie pande-
mii. O innych trudnościach pi-
sze jeden z naszych czytelni-
ków. –  Po niemal godzinie ocze-
kiwania przed sklepem nie zo-
stałem do niego wpuszczony 
gdyż nie chciałem wziąć wózka 
sklepowego lecz wejść z włas-
nymi siatkami. – pisze w mailu 
czytelnik.  

¹

Godziny dla seniorów są 
ważne, ale w innej formule

Godziny dla seniorów w sklepach obowiązują od 31 marca. Teraz wprowadzono zmiany
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Godziny dla seniorów 
w hurtowni były de 
facto czasem przestoju, 
właściciele sklepów nie 
mogli się wtedy 
zaopatrywać 

ZUS 
Milena Kochanowska 
m.kochanowska@glos.com 

Wnioski o zwolnienie ze składek 
zusowskich przedsiębiorcy mo-
gą składać do 30 czerwca. ZUS 
nie będzie wszczynał postępo-
wań egzekucyjnych za marzec, 
kwiecień i maj wobec tych, któ-
rzy są uprawnieni do takiego 
zwolnienia. Prowadzący firmy 
nie muszą się więc spieszyć ze 
złożeniem wniosku, mają na to 
czas do końca czerwca.  

W zeszłym tygodniu weszły 
w życie przepisy tzw. Tarczy an-
tykryzysowej. Przewidują one, 
że przedsiębiorcy mogą złożyć 
wniosek o zwolnienie ze skła-
dek, odroczenie terminu ich za-
płaty, rozłożenie zaległości 
składkowych na raty oraz 
o świadczenie postojowe. 

Jednak składając wniosek nie 
wiemy, kiedy dokładnie otrzy-
mamy decyzję ZUS. Czy wobec 
tego płacić składki za miniony 
miesiąc czy też nie? –W tej sytua-
cji, nawet jeśli przedsiębiorca nie 

zapłaci składek za marzec, kwie-
cień i maj, ZUS nie będzie 
wszczynał wobec niego postępo-
wania egzekucyjnego, bez 
względu na to czy wniosek już 
złożył, czy też dopiero zastana-
wia się nad taką możliwością – 
wyjaśnia prof. Gertruda 
Uścińska, prezes ZUS.  

Obowiązujące od 1 kwietnia 
nowe rozwiązania przewidują 
m.in. zwolnienie mikroprzedsię-
biorców, zatrudniających 
do dziewięciu osób, ze składek 
zusowskich w okresie marzec-

maj 2020. Na te trzy miesiące po-
krycie składek do ZUS od przed-
siębiorców działających przed 1 
lutego br. przejmie państwo. Ze 
zwolnienia mogą skorzystać jed-
nak tylko ci przedsiębiorcy, któ-
rzy 31 grudnia 2019 r. nie zalegali 
z opłacaniem należności skład-
kowych za okres dłuższy niż 12 
miesięcy lub też wcześniej umó-
wili się z ZUS na rozłożenie długu 
na raty i umowę tę realizują. 
Dzięki uldze mikroprzedsię-
biorca nie płaci składek ani za sie-
bie, ani za pracujące dla niego 

osoby, ale za czas zwolnienia 
i przedsiębiorca, i jego pracow-
nicy zachowują prawo do świad-
czeń zdrowotnych i z ubezpie-
czeń społecznych. Prawo 
do chorobowego i macierzyń-
skiego płacący składki na własne 
ubezpieczenia i ich pracownicy 
zachowują, jeżeli byli objęci do-
browolnym ubezpieczeniem 
chorobowym 1 lutego br.  

Z tej samej ulgi mogą skorzy-
stać także samozatrudnieni 
z przychodem do 15 681 zł, czyli 
równym 300 proc. przeciętnego 

wynagrodzenia, którzy płacą 
składki tylko za siebie. Przedsię-
biorcy, którzy nie mają prawa 
do zwolnienia mogą złożyć 
wniosek m.in. o odroczenie ter-
minu zapłaty składek oraz rozło-
żenie zaległości na raty bez 
opłaty prolongacyjnej. 

Wszystkie wnioski do ZUS 
najlepiej złożyć elektronicznie, 
choć można je również wysłać 
pocztą lub wrzucić do skrzynki 
na dokumenty oznakowanej na-
pisem „Tarcza antykryzysowa” 
w placówce zusowskiej.  

Nie będzie postępowań egzekucyjnych wobec zwolnionych ze składek 
zusowskich. Przedsiębiorcy mogą składać wnioski do końca czerwca

Komunikacja 
Grzegorz Okoński 
grzegorz.okonski@polskapress.pl 

Już 15  tysięcy wniosków 
o zwrot pieniędzy z tytułu nie-
wykorzystanych biletów 
okresowych. Pracownicy Za-
rządu Transportu Miejskiego 
chcą odpowiedzieć na każdy 
sygnał, ale wobec takiej ich 
liczby i warunków bezpie-
czeństwa, sprawy te muszą 
czekać – nawet miesiąc.  

ZTM nie przyjmuje osobiście 
zgłaszających się interesantów 
– w dobie epidemii nie ma takiej 
możliwości, wobec wprowa-
dzonego nakazu pozostania 
w domach osób, które nie zała-
twiają bardzo ważnych spraw. 
Wszystkie zgłoszenia za to pro-
wadzi za pośrednictwem po-
czty elektronicznej i telefonu.  

- Na tyle, na ile to możliwe, 
podejmujemy starania, by za-
pewnić obsługę zdalną poprzez 
kontakt telefoniczny i za po-
średnictwem poczty elektro-
nicznej – informuje ZTM. - Pro-
simy o zrozumienie, jeśli czas 
oczekiwania na połączenie lub 
czas udzielenia odpowiedzi się 
wydłuży. Odniesiemy się 
do wszystkich spraw najszyb-
ciej jak to będzie możliwe. 

W praktyce sprawy, które 
normalnie kierowane są 

do biur, czy punktów obsługi 
klienta można od poniedziałku 
do piątku zgłaszać telefonicz-
nie od godz. 10.00 do 17.00, 
pod numerami  61 8346-126 i 61 
8346-136. Informacji można za-
sięgnąć w godzinach od 7.30 
do 15.00 pod numerem 61 
8346-163. Wszelkiego rodzaju 
wnioski, skargi i odwołania 
trzeba kierować na adres  po-
czty elektronicznej 
ztm@ztm.poznan.pl, albo wy-
korzystując indywidualne 
konta w systemie PEKA 

Ten ostatni sposób jest obec-
nie najczęściej wybieraną 
formą kontaktu. Zgłaszając e-
mailem wniosek o zwrot pie-
niędzy za niewykorzystany bi-
let uzyskamy potwierdzenie 
przyjęcia przez ZTM korespon-
dencji i ostrzeżenie, że niestety, 
na odpowiedź można czekać – 
nawet do 30 dni.  

Na adres oswiadczeniabm@ 
ztm.poznan.pl można przesłać 
dokumenty potwierdzające  
przysługujące uprawnienia 
do przejazdów ulgowych na li-
niach organizowanych przez 
ZTM. W celu zapisania bądź 
przedłużenia uprawnienia 
do zwolnień i ulg w opłatach 
za przejazdy na liniach ZTM, 
należy przesłać skan (zdjęcie) 
oryginału dokumentów lub ko-
pie potwierdzone za zgodność 
z oryginałem. ¹

ZTM zwraca pieniądze, 
ale trzeba czekać

Widziałeś coś ciekawego? Chcesz tym się z nami podzielić? 
Zadzwoń do redaktora dyżurnego w wybranym mieście lub 
wyślij mail na wydawca@glos.com

Poznań  
Mikołaj Woźniak 
61 860 60 82

REDAKTORZY DYŻURNI

Piła  
Agnieszka Świderska 
502 499 731

Kalisz  
Mariusz Kurzajczyk  
502 499 351

Leszno 
Michał Wiśniewski 
605 624 851  

KORONAWIRUS: RAPORT

eprasa.pl a6d18ab10a



Reklamaaa 05Głos Wielkopolski 
Czwartek, 9.04.2020 Materiał informacyjny

MATERIAŁ INFORMACYJNY 029640580

eprasa.pl a6d18ab10a



a06 Głos Wielkopolski 
Czwartek, 9.04.2020

Szpital zakaźny w Poznaniu 

Jak szpital zakaźny w Poznaniu 
jest przygotowany do walki 
z koronawiursem? Dla chorych 
przygotowano 400 łóżek, 
w tym 40 jest respiratorowych, 
oraz dodatkowo 32 izolatki 
w kontenerach. Jednak leka-
rzom wciąż brakuje środków 
ochrony osobistej, zamiast obu-
wia ochronnego zakładają wor-
ki na śmieci. Brakuje też testów.  

W zaledwie półtora tygodnia 
Wielospecjalistyczny Szpital 
Miejski im. Józefa Strusia przy ul. 
Szwajcarskiej w Poznaniu prze-
kształcił się w pełni w szpital jed-
noimienny zakaźny, dedyko-
wany leczeniu chorych na  
COVID-19 z całej Wielkopolski. 
Dziś przyjmuje tylko takich pa-
cjentów, a każdego dnia jest ich 
coraz więcej.   

- Szpital ogromnym wysił-
kiem i nakładem środków prze-
budował się zarówno wewnętrz-

nie, jak i zewnętrznie – mówi Ja-
cek Górny, szef SOR w szpitalu 
zakaźnym. - Przykładem spraw-
nej ewakuacji pacjentów jest 
bezpieczne i profesjonalne prze-
kazanie 22 chorych Oddziału 
Anestezjologii i Intensywnej Te-
rapii do innych szpitali. 

Szpitalny Oddział Ratun-
kowy, następnie pozostałe od-

działy, zostały podzielone syste-
mem grodzi i śluz, aby zapewnić 
bezpieczeństwo pacjentom i per-
sonelowi. Na zewnątrz szpitala 
rozbudowano struktury Od-
działu Ratunkowego, poprzez 
montaż modułowego systemu 
izolatek kontenerowych 
i punktu wstępnej segregacji. To 
dodatkowe 32 miejsca na przyję-

cie chorych. Jak mówi szef SOR, 
lekarze muszą być przygoto-
wani, by pojedynczo zajmować 
się nawet 30-40 pacjentami.- To 
nas wkrótce czeka, a prawda jest 
taka, że z tygodnia na tydzień bę-
dzie coraz więcej pacjentów, wy-
magających od progu intubacji – 
mówi. - Dlatego dla zabezpiecze-
nia kadry medycznej – w tym le-
karskiej – powinny być przezna-
czane duże i od razu dostępne 
środki finansowe, zarówno 
w budżecie miejskim, jak i u wo-
jewody. 

Czy tak jest? Szpital dyspo-
nuje 400 łóżkami, w tym 40 jest 
respiratorowych - w skali kraju to 
dużo. W skali Europy? Nie. - 
Gdyby okazało się, że potrzeb-
nych jest więcej łóżek do wenty-
lacji zastępczej, to mamy plan, 
jak to rozwinąć. Chcielibyśmy 
mieć oczywiście znacznie więcej 
łóżek na Oddziale Anestezjologii 
i Intensywnej Terapii na co 
dzień, nie tylko w czasie epide-
mii. Przeszkodą jest złe finanso-
wanie takich oddziałów oraz 
Szpitalnych Oddziałów Ratun-
kowych w naszym kraju. To, co 
dziś Ministerstwo Zdrowia i NFZ 
nazywa zwiększeniem finanso-
wania, to tak naprawdę jest kro-

pla w morzu. To nawet nie uwz-
ględnia inflacji – mówi szef SOR. 

Dlatego zarówno dyrekcja 
placówki, jak i pracownicy ratują 
się oddolnymi inicjatywami. 
Wspierani są przez miasto oraz 
wojewodę, ale przede wszyst-
kim samych mieszkańców. –  
Trochę lepiej moglibyśmy być – 
jako państwo – przygotowani 
na takie sytuacje. Niemniej, od-
dolne inicjatywy dyrekcji szpi-
tala, pracowników działów ad-
ministracji szpitala, szefów i pra-
cowników oddziałów są bardzo 
dobrze zsynchronizowane. 
Dzięki temu szpital w warun-
kach polskich, słabego finanso-
wania, słabego dostępu do wsze-
lakich środków, zdołał zorgani-
zować się w pełni, profesjonalnie 
przygotować do przyjmowania 
kolejnych chorych – mówi J. 
Górny.  

Niemniej, problemem pozo-
staje brak stałych i dużych do-
staw testów na COVID-19 oraz 
trudności w zapewnieniu pra-
cownikom stałych i dużych do-
staw środków ochrony osobistej. 
Bo chociaż szpital jest przez NFZ 
finansowany, nie ma gdzie 
na wolnym rynku zakupić po-
trzebnego wyposażenia, albo nie 

ma na to tylu pieniędzy, bo ceny 
tak drastycznie podskoczyły.  

- Dzisiaj jest tak, że coś posia-
damy, bo dyrekcja szpitala i wy-
znaczeni do tego pracownicy 
bardzo mozolnie, z ogromnym 
trudem próbują za wszelką cenę 
heroicznie zdobyć te środki. To 
też nie mogą być np. zwykłe ma-
ski chirurgiczne, to muszą być 
maski FFP2, FFP3, FFP9, kombi-
nezony, gogle, ochraniacze 
na buty. Kiedy zabraknie np. 
ochraniaczy na buty, to w przy-
klejonych taśmą workach 
na śmieci chodzimy – mówi 
Górny. - Ministerstwo Zdrowia 
mówi „kupcie na rynku, damy 
wam środki”. Ale na wolnym 
rynku tego nie ma i to od dawna. 
Dzwonimy do dostawcy, który 
ma kombinezon za 200 złotych, 
ale i tak sprzedaje go komuś in-
nemu za 300. A my zostajemy 
sami z problemem i szukamy da-
lej – dodaje.  

- W walce z COVID-19 identy-
fikacja i izolacja musi być natych-
miastowa. Izolację z pewnością 
zabezpieczymy. Natomiast iden-
tyfikacja niestety szwankuje. Je-
żeli szpital wykorzysta wszyst-
kie testy na Covid 19, to jest prze-
stój – przyznaje Górny. ¹

Lekarz musi być przygotowany, że będzie 
zajmował się naraz nawet 40 pacjentami 

Dr Jacek Górny, szef Szpitalnego Oddziału Ratunkowego 
w szpitalu zakaźnym w Poznaniu
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Marta Danielewicz 
m.danielewicz@glos.com

Straż miejska 
Błażej Dąbkowski 
b.dabkowski@glos.com 

Od początku kwietnia, zgodnie 
z decyzją resortu spraw wew-
nętrznych, straże miejskie 
i gminne podlegają nadzorowi 
policji.  

Zgodnie z rozporządzeniem 
przesłanym przez wojewodę 
wielkopolskiego do prezyden-
tów, burmistrzów i wójtów wiel-
kopolskich miast od 2 kwietnia, 
straże miejskie i gminne zobo-
wiązane są organizować pracę 
swoich funkcjonariuszy zgodnie 
z wytycznymi komendantów 
policji. Podobna sytuacja ma 
miejsce na terenie całego kraju. 

– Musimy uwzględniać 
wszystkie oczekiwania policji, 
ale formalnie nadal podlegamy 
samorządom – mówi nam jeden 
z komendantów straży gminnej 
w Wielkopolsce. 

Jak wygląda realizacja pole-
ceń wojewody w praktyce? 
W mniejszych wielkopolskich 
gminach strażnicy zostali odde-
legowani do patrolowania 
wszystkich miejsc, gdzie mogą 
gromadzić się ludzie.  

– Kontrolujemy na przykład 
kolejki przed sklepami i spraw-
dzamy, czy między klientami są 

dwumetrowe odstępy. Do tego 
dochodzą patrole w parkach 
i na terenach zielonych. Staramy 
się jednak pouczać, a nie wlepiać 
mandaty, bo wiemy, że ludzie 
za chwilę mogą znaleźć się 
w trudnej sytuacji finansowej – 
tłumaczy jeden ze strażników 
z podpoznańskiej gminy. – Jeste-
śmy przygotowani na to, że 
w związku z brakami kadro-
wymi w policji, oddelegują nas 
także do kontroli ludzi znajdują-
cych się w kwarantannie. Oba-
wiamy się jednak, że na tym się 
może nie skończyć i wyślą nas 
do pilnowania izolatoriów. Nie 

możemy tu jednak liczyć na po-
moc ze strony państwa. W prak-
tyce wygląda to tak, że to my 
wspieramy policję środkami 
ochrony, bo rząd znów postano-
wił wykorzystać samorządy nie 
dając nam nawet choćby jednej 
maseczki – przyznaje komen-
dant. 

W samym Poznaniu sytua-
cja wygląda inaczej, bo tam 
strażnicy i policjanci już wcześ-
niej organizowali wspólne pa-
trole. Teraz około 70 strażni-
ków miejskich wspomaga poli-
cję w sprawach związanych 
z pandemią koronawirusa. ¹

Strażnicy muszą pracować z policją, 
ale nie dostali maseczek

W Poznaniu jeszcze przed pandemią koronawirusa odbywały 
się wspólne patrole policji i straży miejskiej
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Zdrowie 

Pracownicy pogotowia ratunko-
wego nie ukrywają, że praca 
podczas epidemii nie jest łatwa. 
Co więcej obawiają się, że nie-
długo może brakować im rąk 
do pracy. Zadania nie ułatwiają 
im też niektórzy pacjenci. 

Wczoraj Wojewódzka Stacja Po-
gotowia Ratunkowego w Pozna-
niu opublikowała ogłoszenie 
z ofertą pracy dla lekarza i ratow-
nika medycznego. – Jest ono 
przez nas publikowane cy-
kliczne, bo tak naprawdę cały 
czas poszukujemy tych pracow-
ników – mówi Robert Judek, 
rzecznik Wojewódzkiej Stacji Po-
gotowia Ratunkowego.  

Ratowników teraz potrzeba 
bardziej, niż dotychczas. – Grupa, 
która jest, wystarcza na zabezpie-
czenie ciągłości dyżurów. Ale jeśli 
nadejdzie sytuacja, że wiele osób 
będzie musiało przejść na kwa-

rantannę lub zachoruje, to wtedy 
braki będą odczuwalne – tłuma-
czy Judek. 

I dodaje: – Obecnie na kwa-
rantannie jest kilkunastu ratow-
ników. Zakażony  jest jeden. 

Ratownicy medyczni, podob-
nie jak inni pracownicy służby 
zdrowia, od początku walki 

z koronawirusem są na pierwszej 
linii frontu. To oni jeżdżą do osób 
z podejrzeniem zakażenia i to oni 
przewożą ich do szpitala.   

– Każdorazowo, jeżeli w wy-
wiadzie pojawia się hasło „Covid 
dodatni”, ratownicy zakładają 
kombinezony ochronne, przył-
bice i maski. Tak przygotowany 

zespół wyjeżdża do pacjenta – 
tłumaczy Robert Judek. 

I dodaje: – Po takim wyjeź-
dzie zespół musi wykonać de-
zynfekcję karetki i przygotować 
ją do następnych zadań. A to 
czasami trwa nawet dwie go-
dziny, tym samym wyłącza ze-
spół i pojazd. 

Rzecznik poznańskich ratow-
ników przyznaje, że każdy z nich 
obawia się zakażenia. – Boimy się 
o swoje życie i zdrowie, a przede 
wszystkim też o zdrowie swoich 
najbliższych. Ale taką wykonu-
jemy pracę i jest to wpisane 
w nasz zawód. To nie jest też 
pierwsza choroba zakaźna, 
z którą mamy do czynienia, i to 
nie jest też tak, że do tej pory nic 
nam nie zagrażało. Przecież 
mamy mnóstwo chorób zakaź-
nych, które są nawet dużo gorsze 
w przebiegu – podkreśla Judek. 

Z relacji ratowników wynika, 
że na początku wielu pacjentów 
nie przyznawało się do kontak-
tów z zakażonymi. – Myślę, że 
wstydzili się, że przyjeżdżają 
do nich ratownicy ubrani w kom-
binezony. To się zmieniło. Wiemy 
już, że niektóre osoby mogą cho-
rować bezobjawowo, dlatego te-
raz do każdego pacjenta wyjeż-
dżamy w masce i przyłbicy lub 
goglach – podkreśla Judek. 

Rzecznik zwraca uwagę, że 
ostatnio pojawia się wiele osób, 
które nie są zakażone, ale 
za wszelką cenę chcą mieć wyko-
nany test na koronawirusa i dla-
tego... symulują. – Jeżeli ktoś nie 

ma żadnych objawów, a za  
wszelką cenę stara się je marko-
wać, to musi pamiętać, że jest to 
trudne. Niewydolność odde-
chową czy temperaturę trudno 
wykazać, nie mając jej. Dlatego 
najlepiej nie stosować metod z lat 
szkolnych z wkładaniem termo-
metru do ciepłej herbaty, bo nie 
da się nas oszukać – mówi Robert 
Judek. I dodaje: – Ci, którzy tylko 
z ciekawości chcą mieć wyko-
nany test, muszą być świadomi, 
że odbierają komuś naprawdę 
potrzebującemu szansę szyb-
szego przyjęcia. 

Ratownicy, podobnie jak po-
zostali pracownicy służby zdro-
wia, przyznają, że największą 
trudnością jest brak środków 
ochronnych. – O ile przyłbice są 
drukowane na drukarkach 3D, 
gogle dzięki pomocy firm pry-
watnych, też są dostępne, o tyle 
maski i kombinezony są bardzo 
trudne do pozyskania – tłumaczy 
rzecznik ratowników. 

I dodaje: –  Ministerstwo Zdro-
wia wciąż zapewnia, że ten sprzęt 
cały czas spływa do Polski. Faj-
nie, że spływa, ale trzeba wziąć 
pod uwagę fakt, że my go potrze-
bujemy już „na wczoraj”.  ¹

Pogotowie wciąż szuka ratowników do pracy. 
„Gdy większość zachoruje, odczujemy braki”

Ratownicy medyczni do każdego pacjenta wyjeżdżają ubrani w stroje ochrony osobistej. Jak 
sami przyznają, każdy z nich obawia się o swoje zdrowie, ale jest to wpisane w ich zawód
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Nicole Młodziejewska 
n.mlodziejewska@glos.com

Edukacja 
Justyna Dopierała 
justyna.dopierala@polskapress.pl 

W Polsce wciąż trwa zagroże-
nie epidemiologiczne związa-
ne z rozpowszechnianiem się 
koronawirusa. Tymczasem 
zgodnie z obecnymi zapowie-
dziami ósmoklasiści mają 
przystąpić do egzaminu 21 
kwietnia, natomiast matu-
rzyści 4 maja. O zmianę termi-
nów egzaminów apelują sami 
uczniowie, nauczyciele 
i związkowcy.  

Jak dotąd rząd nie ogłosił decy-
zji o wydłużeniu czasu zawie-
szenia lekcji w szkołach. Nie zo-
stała także podjęta decyzja 
w sprawie tegorocznych egza-
minów ósmoklasisty i matur. 
Marcin Smolik, dyrektor Cen-
tralnej Komisji Egzaminacyjnej 
przyznaje, że te decyzje mają 
zostać ogłoszone dzisiaj. Jakie 
rozwiązanie w sprawie egzami-
nów rekomenduje CKE? 

– Pod uwagę brane jest wiele 
scenariuszy. Począwszy od już 
coraz mniej realnego przepro-
wadzenia egzaminu ósmokla-
sisty 21 kwietnia po konkurs 
świadectw. My jednak reko-
mendujemy przesuniecie egza-
minów, a nie odwoływanie ich. 

Zarówno w przypadku ósmo-
klasistów, jak i maturzystów. 
Jednak, jeżeli stan zagrożenia 
będzie przesuwał się jeszcze 
na kolejne miesiące, to nikt nie 
będzie organizował egzaminu 
w czasie zakazów gromadzenia 
się. Wówczas będzie trzeba 
wziąć pod uwagę odwołanie 
egzaminu ósmoklasisty – wy-
jaśnia Marcin Smolik. 

– Nikt nie jest w stanie prze-
widzieć tego, jak będzie rozwi-
jała się sytuacja. Czekamy 
na decyzję rządu, która ma zo-
stać ogłoszona w czwartek, 9 
kwietnia –dodaje. 
¹

CKE radzi przesunięcie 
egzaminów
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CKE rekomenduje 
przesunięcie terminu 
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Warszawa 
Zbigniew Biskupski 
z.biskupski@polskatimes.pl 

Rada Polityki Pieniężnej za-
skoczyła, podejmując decyzję 
o obniżce wszystkich stóp 
procentowych o 0,50 pkt 
proc. Dla konsumentów spła-
cających kredyty o zmiennej 
stopie procentowej to bardzo 
dobra wiadomość, bo oznacza 
obniżenie maksymalnego 
oprocentowania z 9 proc.  
do 8 proc. 

W ciągu niespełna miesiąca, 
po latach przerwy, kredyty pota-
niały o 2 proc. - z 10 proc. jeszcze 
w pierwszych dniach marca do 8 
proc. obecnie. To samo dotyczy 
maksymalnego oprocentowania 
kredytów w karcie kredytowej. 

Zgodnie z kodeksem cywil-
nym maksymalne oprocento-
wanie obliczane jest: 2 razy 
stopa referencyjna plus 3,5 
proc. Obniży się też oprocento-
wanie umów kredytów kon-
sumpcyjnych, które zawierają 
klauzulę o zmiennej stopie pro-

centowej - także do maksymal-
nego poziomu, czyli 2 razy (0,5 
proc.+ 3,5 proc.), czyli 8 proc. 

Uchwała RPP wchodzi w ży-
cie 9 kwietnia 2020 r. 

Tańsze kredyty i spadek 
oprocentowania lokat w oko-
lice nawet poniżej 0,5 proc. - 
tego możemy się spodziewać 
po cięciu stóp procentowych 
przez Radę Polityki Pieniężnej. 
To oznacza ulgę dla zadłużo-
nych, ale też kolejny ból głowy 
dla posiadających oszczęd-
ności, którzy dziś mogą zwra-

cać szczególną uwagę na bez-
pieczne inwestycje. 

0,5 proc. to tylko z pozoru ruch 
niewielki. Dla posiadaczy kredy-
tów oznacza bowiem kolejną 
ulgę. Przypomnijmy, że ban  ki już 
wprowadzają proste procedury 
uzyskiwania na kilka miesięcy 
tzw. wakacji kredytowych.  

Dzięki nim nie będzie trzeba 
spłacać przynajmniej części 
raty (kapitałowej). Jest to szcze-
gólne ułatwienie dla kredyto-
biorców walutowych, w któ-
rych to przypadku rata składa 

się w przeważającej większości 
z raty kapitałowej właśnie. 

- Wróćmy jednak do kredy-
tobiorców, którzy zadłużyli się 
w rodzimej walucie. Dla nich 
obniżenie podstawowej stopy 
procentowej o 0,5 pkt proc. 
oznacza spadek przeciętnej 
raty kredytu o kilkadziesiąt zło-
tych miesięcznie. Weźmy 
pod uwagę konkretny przykład 
- załóżmy, że kredytobiorca po-
życzył 300 tysięcy złotych w ra-
mach 30-letniego kredytu 
z marżą na poziomie 2 proc. 
W takim przypadku cięcie 
stopy procentowej o 50 punk-
tów bazowych (inaczej mówiąc 
0,5 pkt proc.) oznacza spadek 
miesięcznej raty miesięcznie 
rzędu 83 złotych - tłumaczył 

Bartosz Turek, główny analityk 
HRE Investments. 

Podobną korzyść odnieśli 
już kredytobiorcy w marcu, 
oznacza to, że w sumie oszczę-
dzają już ok. 170 zł miesięcznie, 
czyli ok. 2 tys. zł rocznie. 

I choć te ruchy mogą być 
ulgą dla kredytobiorców, to dla 
posiadaczy oszczędności ozna-
czają poważne problemy - 
szczególnie w przypadku 
utrzymywania się szybkiego 
wzrostu cen w sklepach. 

Oznacza to bowiem jeszcze 
szybszą niż dziś utratę wartości 
przez oszczędności trzymane 
w bankach. Już niebawem prze-
ciętne oprocentowanie lokaty 
może spaść w okolice symbo-
licznego 0,5 proc. ¹

Od 9 kwietnia maksymalne oprocentowanie 
kredytu może wynosić nie więcej niż 8 proc. 

Warszawa 

Premier Mateusz Morawiecki 
zapowiedział w środę kolejną 
tarczę antykryzysową. Rząd 
chce przekazać polskim fir-
mom 100 mld zł na utrzyma-
nie miejsce pracy i zachowa-
nie płynności finansowej. Na-
wet 75 proc. subwencji ma nie 
podlegać zwrotowi. Wnioski 
mają być proste i szybkie, 
a pierwsze wypłaty rozpoczną 
się w połowie kwietnia. 

- Mierzymy się z wyzwaniami 
epokowymi. Z wyzwaniami, 
z którymi do tej pory żaden eko-
nomista nie wyobrażał sobie, że 
jakieś państwo może się mie-
rzyć. Pandemia koronawirusa 
przeorała wszystkie wymiary - 
sektor finansowy, popyt, podaż, 
finanse publiczne - przyznał 
premier Mateusz Morawiecki.  

Jak mówił, „dzisiaj gospo-
darczym celem celów jest utrzy-
manie jak największej liczby 
miejsc pracy”. - Firmy upadają 
nie wtedy, gdy nie mają zysków, 
ale gdy nie mają przychodów - 
tłumaczył premier. - Gdy nie ma 
przychodów, musimy reagować 
szybko. Nasze rozwiązania będą 
charakteryzowały się prostotą 
i szybkością dotarcia do mikro, 
małych i średnich firm - wyjaś-
niał szef rządu.  

- Chcemy szybko wdrażać 
w życie konkretne rozwiązania 
dla pracowników, żeby ochro-
nić ich miejsca pracy i dla firm, 
żeby zapobiegać ich masowym 
bankructwom. Proponujemy 
dzisiaj tarczę finansową i kieru-
jemy co najmniej 100 mld zł 

do firm - zapowiedział premier 
Morawiecki.  

Tarcza finansowa dla firm i pra-
cowników 
25 mld zł zarezerwowano na po-
moc dla mikrofirm, kolejne 25 
mld zł dla dużych firm i 50 mld 
zł dla małych i średnich przed-
siębiorstw.  

Pieniądze mają być poży-
czane na trzy lata, spłata roz-
pocznie się dopiero w drugim 
roku. Nawet 75 proc. rządowej 
subwencji będzie mogło być 
umarzane. 

Mikrofirmy (1-9 pracowni-
ków): do 324 tys. zł subwencji, 
bezzwrotna kwota do 75 pro-
cent.  

Małe i średnie firmy (10-249 
pracowników): do 3,5 mln zł 
na trzy lata, bezzwrotna sub-
wencja do 75 proc. 

Duże firmy (powyżej 250 
pracowników): do 1 mld zł, in-
dywidualne warunki, bez-
zwrotna subwencja do 75 proc. 

Według rządowych wyli-
czeń z programu skorzysta na-
wet 670 tys. polskich firm, które 
ucierpiały wskutek pandemii 
koronawirusa, a dzięki subwen-
cjom uda się uratować nawet 4 
mln miejsc pracy. 

Warunki uzyskania wsparcia 
Pierwsze pieniądze będą mogły 
być wypłacone firmom zaraz 
po świętach. Środki te mogą być 

przeznaczone na utrzymanie 
produkcji bądź świadczenie 
usług - to zależy od charakteru 
firmy. Mogą być przeznaczone 
na pensje pracowników i na ela-
styczne dopasowanie firmy 
do zmian panujących na rynku. 
A 25 proc. może być przezna-
czana na spłacanie firmowych 
kredytów. 

Warunkiem uzyskania 
wsparcia jest prowadzenie 
działalności na dzień 31 grud-
nia 2019 r., a także niezaleganie 
z płatnościami podatków i skła-
dek na ubezpieczenia spo-
łeczne na dzień 29 lutego 2020 
r. lub na dzień udzielenia finan-
sowania. Koniecznym warun-
kiem jest to, że właściciel firmy 

(beneficjent rzeczywisty) musi 
mieć rezydencję podatkową 
w Polsce i rozliczał podatki 
za ostatnie dwa lata obrotowe 
na terytorium Rzeczpospolitej 
Polskiej. - Będę to powtarzał - 
skończmy z rajami podatko-
wymi - podkreślał premier 
Morawiecki.  

- Program ten jest nieza-
leżny od programu gwarancji, 
pożyczek, dotacji subwencji, 
który ogłaszaliśmy kilka ty-
godni temu - zaznaczył pre-
mier. 

W proces wsparcia ma być 
zaangażowany Narodowy 
Bank Polski oraz Polski Fun-
dusz Rozwoju (PFR), który bę-
dzie przyznawał subwencje. - 

Priorytetem PFR jest uratowa-
nie jak największej liczby firm 
w ciągu trzech miesięcy - przy-
znał Paweł Borys, prezes PFR. 

Pieniądze na pożyczki mają 
pochodzić m.in. z wyemitowa-
nych obligacji, które mieliby 
skupować międzynarodowi in-
westorzy i banki. 

- Silna gospodarka jest wa-
runkiem dobrego funkcjono-
wania służby zdrowia i społe-
czeństwa. Żebyśmy mogli jak 
najszybciej wrócić do normal-
ności, potrzebujemy solidar-
nego działania - podkreślał pre-
mier. - Jak trzeba będzie, bę-
dziemy dalej pomagać - podsu-
mował premier Mateusz 
Morawiecki. ¹  

100 mld zł rządowej subwencji 
na ratowanie firm i miejsc pracy

Właściciele firm będą mogli składać wnioski o przyznanie rządowej subwencji przez internet, będą 
one proste - w formie krótkiego oświadczenia. Celem programu jest utrzymanie miejsc pracy
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Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl

NBP CHCE ŁAGODZIĆ 
GOSPODARCZE SKUTKI 

KORONAWIRUSA 
- Na pewno ten kryzys nas 

dotknie, na pewno go 
odczujemy boleśnie, oby nie 

zwykli ludzie, ale 
gospodarka - mówił prezes 

Narodowego Banku 
Polskiego Adam Glapiński. - 

Zadaniem NBP, 
realizującego swoje 

działania w ramach podziału 
konstytucyjnego, tak samo 
rządu, jest wyjść z kryzysu 
jak najmniejszym kosztem, 

jak najszybciej i jak 
najbardziej dynamicznie, nie 

zgubić tego naszego 
wspaniałego ciągu 

rozwojowego, który mamy 
od dawna i tego szybkiego, 
błyskawicznego, zbliżania 
się do poziomu najwyżej 

rozwiniętych krajów świata 
i tego szybkiego wzrostu 

poziomu życia. Musimy jak 
najszybciej na ten tor wrócić 
- podkreślał Adam Glapiński.  

- Współdziałanie z rządem 
w zakresie realizacji tego 
programu polega przede 

wszystkim na zapewnianiu 
takiego oddechu 

finansowego. Polski Fundusz 
Rozwoju może emitować 

obligacje, te obligacje tak jak 
wszystkie inne 

gwarantowane przez skarb 
państwa znajdują się 

na rynku, kupują je banki, 
a my jakby stanowimy taką 
poduszkę - banki wiedzą, że 
bank centralny jest aktywny 
na tym rynku i my obligacje 

możemy od banków 
centralnych skupować - 

przekonywał prezes NBP. 

GOSPODARKA

75% 
subwencji nie będzie podlegało 
zwrotowi. Pierwsze wypłaty 
mają być realizowane 
po Świętach Wielkanocnych.

eprasa.pl a6d18ab10a
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Łódź 
Nie żyje Andrzej 
Adamiak, autor hitu 
„Zaopiekuj się mną”  
Andrzej Adamiak, popularny arty-
sta, lider grupy Rezerwat, zmarł 
nagle w środę przed południem. 
O śmierci muzyka poinformował 
jego syn Bartosz. Grupa Rezerwat 
powstała w 1982 r. w Łodzi. 
Do dziś sprzedało się ok. 1,5 mi-
liona płyt z muzyką tej popularnej 
niegdyś grupy oraz drugie tyle 
składanek z utworami Rezerwatu. 
Wszyscy zapamiętamy Andrzeja 
z utworu „Zaopiekuj się mną”, jed-
nego z największych polskich 
przebojów wszech czasów.  
(AIP)
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Warszawa 
Prof. Pawłowicz 
o głosowaniu 
korespondencyjnym 
- Tryb korespondencyjny wydłuży 
głosowanie, zostawi na wiele dni 
i da czas na manipulację wynikiem 
wyborów – przekonywała z mów-
nicy sejmowej w 2013 roku po-
słanka PiS Krystyna Pawłowicz. 
Ostrzegała, że narusza to konsty-
tucję. Dziś to ona jest sędzią Try-
bunału Konstytucyjnego.  

Warszawa 
W sklepach brakuje 
pracowników - alarmuje 
izba handlu  
W związku z epidemią 
koronawirusa, w sklepach spo-
żywczych zaczyna brakować pra-
cowników. Polska Izba Handlu 
zauważa, że aby zapewnić Pola-
kom dostęp do żywności i innych 
produktów pierwszej potrzeby, 
należy podjąć stosowne kroki. 
Jednym z nich są tymczasowe 
zmiany związane z badaniami 
medycyny pracy, które są obo-
wiązkowe dla wszystkich osób 
przyjmowanych do pracy.   
(AIP)

Warszawa 
Co z zakazem 
wchodzenia do lasu? 
Zakaz wchodzenia do lasu to 
jedno z obostrzeń wprowadzo-
nych przez rząd, które wywołało 
gorącą dyskusję. Głos w sprawie 
zabrał Rzecznik Praw Obywatel-
skich - zakazy wchodzenia do lasu 
i parków narodowych są zbyt da-
leko idące, a co więcej, nie mają 
podstawy prawnej. Powodem 
podjęcia takiej decyzji, jak tłuma-
czy resort, był m.in fakt, że mimo 
próśb i apeli, wielu Polaków lekce-
ważyło zagrożenie, organizując 
w lasach i parkach pikniki oraz 
spotkania towarzyskie. 

Warszawa 
Godzina dla seniora 
do zmiany? 
Godziny dla seniora to kolejne obo-
strzenie w walce z koronawirusem. 
Mimo że zasada obowiązuje do-
piero tydzień, skarg, które napły-
wają od pracowników sklepów, jest 
coraz więcej - godziny dla seniorów 
paraliżują naszą pracę! Czy czekają 
nas zmiany w funkcjonowaniu go-
dzin dla seniora? Takie rozwiązanie 
podsuwa Polska Izba Handlu. (AIP)

Luksemburg 
Jakub Oworuszko 
Twitter: @KubaOworuszko 

Polska zostaje zobowiązana 
do natychmiastowego zawie-
szenia stosowania przepisów 
krajowych dotyczących właś-
ciwości Izby Dyscyplinarnej 
Sądu Najwyższego w spra-
wach dyscyplinarnych sę-
dziów - czytamy w środo-
wym komunikacie Trybunału 
Sprawiedliwości Unii Euro-
pejskiej. 

„W wydanym postanowieniu 
trybunał odrzucił na wstępie 
argumenty Polski dotyczące 
niedopuszczalności złożonego 
przez Komisję Europej-
ską wniosku w przedmiocie 
środków tymczasowych” - czy-
tamy w komunikacie. 

W konsekwencji trybunał 
uwzględnił wniosek komisji 

o zastosowanie środków tym-
czasowych. 

Trybunał wyda ostateczny 
wyrok co do istoty sprawy 
w drugiej połowie 2020 roku. 
Postanowienie w przedmiocie 
środków tymczasowych nie 
przesądza o wyniku powódz-
twa głównego. 

Polski rząd musi powiado-
mić Komisję Europejską (oskar-
życiela) w ciągu miesiąca 
od doręczenia postanowienia 
TSUE w przedmiocie środków 
tymczasowych o wszystkich 
środkach, jakie przyjął w celu 
pełnego zastosowania się 
do tego postanowienia. 

Jeśli Komisja Europejska 
uzna, że Polska się nie zastoso-
wała do decyzji TSUE, to Komi-
sja Europejska będzie mogła 
wystąpić do trybunału o zasą-
dzenie kar pieniężnych. 
W przypadku sprawy dotyczą-
cej Puszczy Białowieskiej gro-

żąca kara wynosiła minimum 
100 tys. euro dziennie. 

„TSUE nie ma kompetencji 
do oceny ani tym bardziej za-
wieszania konstytucyjnych or-
ganów państw członkowskich. 
Dzisiejsze orzeczenie jest uzur-
pacyjnym aktem naruszającym 
suwerenność Polski” - ocenił 
wiceminister sprawiedliwości 
Sebastian Kaleta. 

Izba Dyscyplinarna SN zo-
stała utworzona w 2017 roku. 
Do jej właściwości należą 
sprawy dyscyplinarne sędziów 
Sądu Najwyższego, adwokatów, 
notariuszy, radców prawnych, 
sędziów sądów wojskowych 
i powszechnych, prokuratorów, 
sprawy z zakresu prawa pracy 
i ubezpieczeń społecznych do-
tyczące sędziów Sądu Najwyż-
szego oraz z zakresu przeniesie-
nia sędziego Sądu Najwyższego 
w stan spoczynku. 
¹

TSUE nakazuje zamrożenie Izby 
Dyscyplinarnej Sądu Najwyższego

Ograniczenia 
obowiązują nas do 11 
kwietnia. Co dalej?
Warszawa 
Jakub Oworuszko 
Twitter: @KubaOworuszko 

Minister zdrowia przyznał 
w środę, że rząd nie planuje 
wprowadzać nowych obo-
strzeń. Dziś ma zostać podjęta 
i ogłoszona decyzja dotycząca 
już obowiązujących restrykcji 
- wszystko wskazuje na to, że 
będą one przedłużone o kolej-
ne tygodnie. Szczyt zachoro-
wań ma przypaść dopiero 
w maju.  

Rządowe analizy wskazują, że 
gdyby nie wprowadzone re-
strykcje, w Polsce byłoby dziś 
16 tys. zakażonych COVID-19, 
czyli trzykrotnie więcej niż 
obecnie (5 tys. w środę 
przed południem). Mimo to 
szczyt zachorowań dopiero 
przed nami. Minister zdrowia 
Łukasz Szumowski progno-
zuje, że najwięcej zachorowań 
będzie w maju, a nie w drugiej 
połowie kwietnia, jak pierwot-
nie sądzono. 

- Będzie i 20 tys., i 50 tys. 
chorych (...). Mówię o liczbie 
sumowanej od początku, tak 
zwykle się podaje. W związku 
z tym jednoczasowo na szczy-
cie liczymy na to, że to nie bę-
dzie 40 tys. chorych, tylko dzie-
sięć czy kilkanaście tysięcy 
osób, które potrzebują hospita-
lizacji. Ale jednocześnie prze-
suwamy ten szczyt coraz dalej, 
wypłaszczając go. W związku 
z tym te prognozy są co dwa, 
trzy dni zmieniane, bo się oka-

zuje, że jednak nasze interwen-
cje jakoś przesuwają ten szczyt. 
Niestety nie działają na tyle, 
żeby zlikwidować epidemię, bo 
musielibyśmy mieć trzykrotnie 
większą redukcję kontaktów. 
Mamy w tej chwili na poziome 
20 proc., a powinniśmy mieć 
na poziomie 60 proc. - tłuma-
czył w radiowej Trójce minister 
Szumowski. 

Rząd apeluje, by zrezygno-
wać w tym roku ze świątecz-
nych spotkań i wyjazdów. - 
Gdyby na czas Świąt Wielka-
nocnych znieść ograniczenia, 
liczba zachorowań wzrosłaby 
nawet o 50 proc. - wyliczył mi-
nister zdrowia. 

Szef resortu zdrowia przy-
znał, że nie są planowane nowe 
obostrzenia. - Natomiast pa-
miętajmy, że obecne kończą się 
w Wielką Sobotę i będziemy ko-
munikowali, co dalej. Jakie te 
dalsze obostrzenia będą. Czy 
dalej będą obowiązywać te, 
które są, czy jakkolwiek je 
zmienimy - mówił w Polskim 
Radiu. 

Zgodnie z obowiązującym 
rozporządzeniem, w Niedzielę 
Wielkanocną w mszach świę-
tych będzie mogło wziąć udział 
50 wiernych. Kościół zachęca 
jednak do wzięcia udziału 
w uroczystościach za pośredni-
ctwem internetu i telewizji. 

Wciąż nie wiadomo, kiedy 
odbędzie się egzamin ósmokla-
sisty i matura. Decyzja ma być 
znana w tym tygodniu, być 
może już dziś ogłosi ją minister 
edukacji. ¹

Apel 

Nowe restrykcje związane 
z koronawirusem ma dziś 
ogłosić rząd. Tymczasem su-
rowe przepisy ograniczające 
przemieszczanie obowiązują 
i, jeśli nie mieszkamy z rodziną 
czy bliskimi, zdecydowanie 
nie powinniśmy podróżować 
na wspólne świętowanie. Oka-
zuje się jednak, że czasem na-
wet święconką możemy po-
dzielić się „bezkontaktowo”.  

To będą wyjątkowe Święta 
Wielkiej Nocy. Nie tylko ze 
względu na utrudnione za-
kupy wynikające z regulacji 
ograniczających działanie 
sklepów, ale przede wszystkim 
dlatego, że zakazane jest 
opuszczanie domów z powo-
dów innych niż dojazd 
do pracy, wolontariat zwią-
zany z epidemią i „załatwiania 
spraw niezbędnych do życia 
codziennego”. Wyjazdu, by 
święta spędzić w rodzinnym 
gronie, zdecydowanie nie 
można usprawiedliwić żad-
nym z powyższych uzasad-
nień. Ponadto może on zwy-
czajnie powodować zagroże-
nie dla zdrowia, a nawet życia 
bliskich oraz nas samych. 

- Sytuacja  nie jest łatwa dla 
nas wszystkich, jednak tylko 

przestrzeganie tych obostrzeń 
może spowodować zahamo-
wanie rozprzestrzeniania się 
koronawirusa. Mieszkańcy Po-
morza to rozumieją i są bardzo 
zdyscyplinowani, za co bardzo 
im dziękujemy - komentuje 
podinsp. Joanna Kowalik-
Kosińska, rzeczniczka pra-
sowa Komendanta Wojewódz-
kiego Policji w Gdańsku. 

I dodaje: Mimo wszystko 
nasze patrole są niezbędne, 
gdyż codziennie znajduje się 
kilka, bądź kilkanaście osób, 
które nie zdają sobie sprawy 
z powagi sytuacji i narażają 
zdrowie i życie nas wszyst-
kich. Za każdym razem, gdy 

pomyślimy, że chcielibyśmy 
wyjść z domu czy wyjechać, 
zastanówmy się, czy jest to 
niezbędne do życia, a pewnie 
okaże się, że sprawę tę można 
przełożyć na później. Sytuacja 
się zmienia, śledźmy przepisy 
na stronach rządowych. 

Stanowczy głos w sprawie 
świątecznych wyjazdów za-
brał szef Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów Michał 
Dworczyk. 

- Tu jest rekomendacja jed-
noznaczna, powinniśmy mak-
symalnie ograniczyć prze-
mieszczenie się. To jest oczy-
wiście poważny problem i po-
ważne wyzwanie, bo Święta 

Wielkiej Nocy są takim cza-
sem, kiedy zwykle spotykali-
śmy się z rodzinami, kiedy Po-
lacy podróżowali miedzy mia-
stami, ale staramy się chronić 
życie ludzkie. W związku 
z tym rekomendacja jest jed-
noznaczna, aby w te święta 
zrezygnować z podróży, aby 
w te święta pozostać w do-
mach - powiedział. 

- To są święta nowego życia 
i oby takie były, i postarajmy 
się, żeby były symbolem życia, 
a nie epidemii, która może 
zdziesiątkować nas, jeżeli zin-
tensyfikujemy nasze kontakty 
międzyludzkie - zaapelował 
z kolei minister zdrowia Łu-
kasz Szumowski. Dodał, że 
kontakt przy świątecznym 
stole jest w tym roku, w tym 
trudnym okresie epidemii, 
ogromnym zagrożeniem.  

- Święta mogą być przeło-
mem i bardzo się tego oba-
wiam. Jeśli w czasie wielka-
nocnym nie wytrzymamy sie-
dzenia w domu, to krzywa za-
chorowań znowu może poszy-
bować w górę - nie ma wątpli-
wości doktor Dariusz Kuć, le-
karz rodzinny, który apeluje, 
by z najbliższymi łączyć się 
zdalnie przez telefon albo 
internet, a święconką (tylko, je-
śli jest taka możliwość) podzie-
lić się... bezkontaktowo. - Ja 
na przykład już zapowiedzia-
łem bliskiej osobie, że zawiozę 
jej jajko i trochę jedzenia. Zo-
stawię to na wycieraczce, 
a na mnie też ma tam czekać 
pakunek - słyszymy. ¹

Nie wyjeżdżajmy na święta! 
Dla siebie i swoich bliskich
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W tym roku nie spotkamy się wspólnie przy świątecznym 
stole...

Jacek Wierciński,  
Olga Goździewska 
jacek.wiercinski@polskapress.pl
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Hongkong: Będą 
młode pandy „przez 
koronawirusa”
Hongkong 
Kazimierz Sikorski 
k.sikorski@polskapress.pl 

Od dekady starano się zbliżyć 
pandy w zoo w Hongkongu. 
Kiedy wydawało się to nie-
możliwe i gasła nadzieja 
na potomstwo, pomogło zam-
knięcie placówki z powodu 
koronawirusa. Teraz jest szan-
sa na młode. 

Wreszcie stał się cud, samiec 
zbliżył się do samicy i teraz 
można oczekiwać narodzin 
młodych - powiedział Michael 
Boos z Ocean Park. 

Stało się tak z powodu zam-
knięcia ogrodu zoologicznego, 
a to za sprawą wybuchu epide-
mii koronawirusa, twierdzą 
pracownicy placówki. Brak 
zwiedzających sprawił, że 
zwierzęta się wyciszyły, zbli-
żyły się wreszcie do siebie. 

- To było niezwykle ekscy-
tujące widzieć, jak one się ko-
chają, gdyż szansa na ciążę 
dzięki naturalnemu kryciu jest 
znacznie większa niż w przy-
padku sztucznego zapłodnie-
nia - mówią pracownicy zoo. 

- Mamy nadzieję, że w tym 
roku przekażemy Hongkon-
gowi wspaniałe wieści o ciąży 
i tym samym wniesiemy dalszy 
wkład w ochronę tego unikal-
nego gatunku - dodają. 

Pracownicy zoo zauważyli 
samicę Ying Ying spędzającą 
więcej czasu na zabawie w wo-
dzie i Le Le, samca, który pozo-
stawiał swój zapach wokół 

swojego siedliska. Takie zacho-
wania są zgodne z typowymi 
w sezonie godowym. Nau-
kowcy uważnie monitorują wa-
runki ciała gigantycznej pandy 
i zmiany w zachowaniu samca 
i uznano, że nadchodzi ten mo-
ment. 

Badacze wiedzą, że sezon 
rozrodczy u samic pand wiel-
kich trwa od lutego do maja. 
W tym czasie wchodzą one 
w krótki okres rui. 

Dopiero niedawno po-
znano, co w tym samym czasie 
dzieje się z samcami. Kilkulet-
nie obserwacje pozwoliły usta-
lić, że już wcześniej zaczyna się 
u niego produkcja nasienia, na-
stępuje zmiana zachowania 
wobec partnerki. 

Przy czym samce doskonale 
wyczuwają, kiedy samice są 
przygotowane do zbliżenia 
i w tym czasie nie są bojowo na-
stawione wobec partnera. 

Wspomniany ogród zoolo-
giczny, które został tymcza-
sowo zamknięty już w stycz-
nia z powodu wybuchu epide-
mii koronawirusa - poinfor-
mował, że może zacząć wy-
krywać oznaki ciąży już 
w czerwcu. 

Gigantyczne pandy są klasy-
fikowane jako gatunek niezwy-
kle wrażliwy, którego popula-
cja szacowana jest przez świat 
nauki na 500–1500 sztuk żyją-
cych na wolności. Pandy wiel-
kie występują głównie w lasach 
porastających górskie rejony 
w środkowej części Chin. 
¹

Wuhan 

Miasto, w którym narodziła 
się epidemia koronawirusa, 
po 76 dniach blokady powoli 
wraca do normy. Ludzie się 
cieszą, bo mogą wyjechać 
do bliskich, ale strach po tym, 
co przeżyli, pozostał. 

Wznowione loty, rodziny się łą-
czą, znikają blokady przy punk-
tach poboru opłat na autostra-
dzie, na ulice miasta powróciły 
korki. Po 76-dniowej blokadzie 
Wuhan, w którym zaczęła się 
pandemia koronawirusa, wraca 
do życia. Po raz pierwszy od 23 
stycznia mieszkańcy znów mo-
gli opuścić 11-milionowe miasto. 

- To jak wyzwolenie - mówił 
51-letni Zhang Kaizhong, który 
jechał samochodem z Wuhan 
w kierunku sąsiedniej prowin-
cji Jiangsu. Zhang przyjechał 
do Wuhan, aby odwiedzić syna 
i wpadł w blokadę miasta. Nie 
widział żony od ponad 70 dni. 
- Bardzo za nią tęsknię – mówił. 

Inni dodawali, że spieszą się, 
by wrócić do pracy, do domu 
czy na pogrzeb. - Powinienem 
był wrócić wcześniej - mówił 
36-letni Lu, który był w drodze 
powrotnej do Shenzhen, kiedy 
blokada dopadła go w Wuhan. 

Otwarcie miasta, które ma 
wiele uczelni i instytutów, 

do których przyjeżdżają stu-
denci i naukowcy z całego 
świata, odbyło się z pompą. 
Dworce kolejowe i autobusowe 
ozdobiono światłami, a na wie-
żowcach w centrum miasta po-
jawiły się świetlne napisy: „Wi-
taj, Wuhan”. 

W internecie trwało odlicza-
nie godziny zero, czyli znosze-
nia blokad, a wielu opisywało 
swoje „osiągnięcia” podczas 
przebywania w blokadzie. 

- Zrzuciłem 10 kg, przeczyta-
łem dwie książki, zrobiłem sobie 
fryzurę, na którą nigdy bym się 
nie odważył i spałem po osiem 
godzin - donosił internauta. 

- Blokada Wuhan zniesiona. 
Widok tych słów sprawia, że 
prawie chce mi się płakać - pi-
sał inny internauta. - Po tak 
wielu zmaganiach Wuhan po-
wróciło - dodał kolejny. 

Linie lotnicze China Eastern 
od razu podały, że obsługują już 
30 lotów z Wuhan m.in. 
do Szanghaju i Shenzhen. Ko-
leje zaś podały, że pierwszego 
dnia po blokadzie 55 tysięcy lu-
dzi zarezerwowało bilety 
na wyjazd z miasta. Ruszyły też 
dalekobieżne autobusy. 

W ostatnim czasie stop-
niowo łagodzono obostrzenia, 
umożliwiając niektórym wy-
chodzenie z domów. Rusza 

praca w fabrykach, a ci z zielo-
nymi „kodeksami zdrowia” 
(zaświadczenia o zdrowiu) i do-
kumentami od pracodawców 
powinni wrócić do pracy. 

Uruchomiono również au-
tobusy miejskie w centrum 
miasta, mieszkańcy spodzie-
wali się, że rano będą wracali 
już w godzinach szczytu, a do-
jeżdżający zakorkują transport 
publiczny w środę. 

Blokada Wuhan była bezpre-
cedensowym środkiem, który 
wkrótce kopiowały inne miasta 
prowincji Hubei, co spowodo-
wało faktyczną kwarantannę dla 
56 milionów ludzi. Ponieważ wi-
rus rozprzestrzenił się na całym 
świecie, a nowe przypadki 
w Chinach gwałtownie spadły, 
urzędnicy w Pekinie twierdzą, 
że ta strategia była uzasadniona. 

Chodziło przede wszystkim 
o spowolnienie rozprzestrzenia-
nia się wirusa poprzez wymu-
szenie odpowiednich odległości 
między ludźmi i i ograniczenie 
kontaktów między Hubei a in-
nymi chińskimi prowincjami. 

- Sytuacja nie jest tak dobra, 
jak się oficjalnie mówi - twier-
dzi 41-letnia Yao, która dodaje, 
że nie wszystkie przypadki za-
każeń i zgonów rejestrowano. 

Mimo zniesienie blokad, 
władze wciąż proszą mieszkań-
ców o ograniczenie wychodze-
nia na miasto i unikanie dużych 
zgromadzeń. Wiele osiedli po-
zostaje zamkniętych, przy wej-
ściach są drobiazgowe kontrole, 
które przeprowadzają ochro-
niarze. ¹

Wuhan wraca do życia po 76 
dniach odcięcia od świata

Mieszkańcy Wuhan powoli wracają do normalnego życia, choć 
na razie muszą ograniczyć aktywność społeczną
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Kazimierz Sikorski 
k.sikorski@polskapress.pl

Według danych ponad 
2500 osób zmarło 
w Wuhan z powodu 
koronawirusa. Czy 
prawdziwa liczba może 
być znacznie wyższa?

REKLAMA 019636155
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Wybory prezydenckie 

Szymon Hołownia otrzymał 
poparcie w wyborach prezy-
denckich od Bezpartyjnych 
Wiekopolska. To ruch społecz-
no-samorządowy, który zrze-
sza m.in. prezydentów, burmi-
strzów i wójtów z Wielkopolski 
bez przynależności partyjnej. 
Ocenili oni, że program Hołowni 
jest najbardziej zbieżny z ich 
statutowymi celami. 

Decyzję o poparciu kandydatury 
Szymona Hołowni w wyborach 
prezydenckich ruch Bezpartyj-
nych – Wielkopolska podjął 
w poniedziałek. 

– Uważamy, że program wy-
borczy tego kandydata jest naj-
bardziej zbieżny z celami statu-
towymi naszej organizacji. De-
klarowana przez Pana Szy-
mona Hołownię wizja rozwoju 
kraju, w której dobro czło-
wieka, a nie partii politycznych, 
jest stawiane na pierwszym 

miejscu, najbardziej odpo-
wiada standardom i oczekiwa-
niom członków oraz sympaty-
ków Ruchu Bezpartyjni – Wiel-
kopolska – podkreślają człon-
kowie ruchu. 

Z takiego obrotu sprawy za-
dowolony jest sam Hołownia, 
który podziękował wielkopol-
skim samorządowcom 

za wsparcie w czasie konferen-
cji prasowej następnego dnia. 

– W Polsce są jeszcze ludzie, 
którzy nie muszą uciekać się 
do fałszowania wyborów - to 
samorządowcy. Ludzie, któ-
rych rząd obciążał przez ostat-
nie lata ponad miarę wszyst-
kim co się dało – mówił 
Hołownia. 

Według niego po uchodź-
cach, nauczycielach, osobach 
niepełnosprawnych i sędziach, 
to samorządowcy mieli być ko-
lejną „kastą”, którą planował 
zwalczać rząd. Dziś na prezy-
dentach miast, burmistrzach 
i wójtach ma spoczywać bar-
dzo duża odpowiedzialność. 

– To samorządowcy utrzy-
mują szpitale, zabezpieczają 
funkcjonowanie komunikacji 
miejskiej, utrzymują nauczy-
cieli. Samorządowcy są solą 
Rzeczpospolitej. Są jedynym 
albo jednym z niewielu zdro-
wych elementów w tym cho-
rym do szpiku systemie, który 
utrzymywaliśmy przez ostat-
nich 30 lat – tłumaczył 
Hołownia. 

Poinformował, że cieszy się 
wsparciem wielu samorzą-
dowców, w tym ostatnio otrzy-
mał je od Bezpartyjnych - Wiel-
kopolska. 

– To ponad 40 burmistrzów, 
prezydentów, wójtów. Samo-
rządowcy, jesteście ostatnią 
nadzieją Rzeczpospolitej. Z tą 
grupą chciałbym iść i odbudo-
wywać Polskę – podsumował 
Hołownia.  
¹ 

Bezpartyjni z Wielkopolski 
poparli Szymona Hołownię

Hołownia w wyborach prezydenckich startuje jako kandydat 
bezpartyjny. Popiera go wielu samorządowców z Wielkopolski
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Mikołaj Woźniak 
m.wozniak@glos.com

Historia 
Grzegorz Okoński 
grzegorz.okonski@polskapress.pl 

Od kwietnia do maja 1940 ro-
ku żołnierze NKWD zamordo-
wali 22 tysiące polskich ofice-
rów, policjantów, duchow-
nych, ziemian, pracowników 
administracji i wymiaru spra-
wiedliwości. Do 13 kwietnia 
1990 roku nikt oficjalnie nie 
przyjął odpowiedzialności 
za tę zbrodnię, a i do dziś pa-
dają głosy podważające 
i odrzucające odpowiedzial-
ność reżimu stalinowskiemu. 
Dlatego sprawę trzeba do-
kładnie badać  i podtrzymy-
wać pamięć o pomordowa-
nych. 

Przypomnijmy fakty: jesz-
cze przed wybuchem wojny, 23 
sierpnia 1939 roku Niemcy hit-
lerowskie i Związek Radziecki 
podpisały układ Ribbentrop – 
Mołotow, który miał tajny pro-
tokół dodatkowy, w którym 
oba państwa umawiały się co 
do rozbioru ziem polskich. 
Krótko potem, 17 września 1939 
roku, Rosjanie wkroczyli na te-
rytorium Polski. Jeńców pol-
skich wysyłano do więzień 
i do utworzonych 19 września 
punktów zbiorczych, obozów 

rozdzielczych i do obozów je-
nieckich w Ostaszkowie, 
Juchowie, Kozielsku, Butylu, 
Kozielszczynie, Starobielsku, 
Juży i Orankach.  

- W tym tragicznym kalen-
darzu trzeba wspomnieć jesz-
cze datę 28 września, gdy rządy 
Niemiec i ZSRR zawarły w Mos-
kwie „Traktat o granicach 
i przyjaźni”, dzieląc między sie-
bie ziemie polskie i skazując Li-
twę, Łotwę i Estonię na łaskę 
Stalina - mówi historyk, dr. Mi-
chał Krzyżaniak, dyrektor Mu-

zeum Powstańców Wielkopol-
skich. - Od razu rozpoczęli 
współpracę przedstawiciele 
politycznych policji NKWD i ge-
stapo, którzy spotykali się co 
najmniej cztery razy, dyskutu-
jąc na temat losów Polaków bę-
dących w zasięgu obu służb.   

Beria realizując  wolę Stalina 
wydał 5 marca 1940 roku roz-
kaz dla funkcjonariuszy 
NKWD, w którym napisał, by 
sprawy jeńców i więźniów 
„rozpatrzyć w trybie specjal-
nym z zastosowaniem wobec 

nich najwyższego wymiaru 
kary – rozstrzelania”. W kwiet-
niu 1940 roku kaci rozpoczęli 
zabijanie bezbronnych ludzi...  

O zbrodni katyńskiej pań-
stwa zachodnie dowiedziały się 
bardzo szybko – polski wywiad 
przekazał im informacje uzy-
skane m.in. od jeńca, któremu 
udało się zbiec, a 24 grudnia 
1941 roku patrol Związku Walki 
Zbrojnej potwierdził w Katy-
niu, że dokonano tam zbrodni 
na polskich jeńcach. Utajniono 
jednak te informacje – najpraw-

dopodobniej nakazując też ge-
nerałowi Władysławowi Sikor-
skiemu nie ujawnianie prawdy, 
by nie dopuścić do sytuacji, gdy 
obrażony Stalin jeszcze moc-
niej będzie chciał współpraco-
wać z Niemcami. Zachodni 
alianci liczyli na to, że Niemcy 
i Związek Radziecki znajdą się 
w stanie wojny, więc ujawnie-
nie zbrodni katyńskiej, dokona-
nej przez potencjalnego i potęż-
nego sojusznika nie było im 
na rękę. Zapewne tu trzeba szu-
kać przyczyny, że generał Sikor-
ski interesował się jeńcami 
w oflagach, a nie naciskał tak 
mocno na pozyskanie informa-
cji o losie jeńców na Wschodzie. 
On po prostu już wiedział, dla-
czego nagle urwał się kontakt 
z nimi , nie mógł też zrażać Sta-
lina, z którego rąk trzeba było 
wyrwać armię Andersa… 

Niemcy ujawnili „odkrycie” 
grobów i tym samym zbrodni, 
o której od dawna wiedzieli, 
dopiero po klęsce stalingradz- 
kiej w lutym 1943 roku. Liczyli 
na zwrócenie światowej opinii 
publicznej przeciwko Rosja-
nom. Sami las katyński zajęli 
już w lipcu 1941 roku. Na ek-
shumacje ściągnęli Polaków, 
przedstawicieli międzynarodo-
wych organizacji i jeńców wo-
jennych z krajów zachodnich, 

w tym członków sformowanej 
międzynarodowej komisji le-
karskiej, szeroko też informo-
wali o zbrodni w gazetach. Ro-
sjanie bardzo szybko odpowie-
dzieli – wskazując, że zbrodni 
dokonano w w 1941 roku, 
po ataku Niemiec hitlerowskich 
na ZSRR. Twierdzili, że Polacy 
wpadli w ręce żołnierzy nie-
mieckich i przez nich zostali za-
mordowani. W 1944 roku pro-
wadzili też ekshumacje ciał 
w zbiorowych mogiłach, wska-
zując, że zbrodni dokonali 
Niemcy. Taką wersję podała 
Nadzwyczajna Komisja Lekar-
ska pod kierownictwem profe-
sora Nikołaja Burdenki – tego 
samego, który w 1946 roku już 
nieoficjalnie przyznał, że tezy 
były sfałszowane, bo ciała le-
żały w grobach od 1940 roku… 

Władze rosyjskie przez lata 
utrzymywały tę wersję, mimo 
że coraz więcej dowodów 
wskazywało na właściwych 
sprawców. Dopiero 13 kwietnia 
1990 roku prezydent Michaił 
Gorbaczow przekazał prezy-
dentowi Wojciechowi Jaruzel-
skiemu pierwsze archiwalne 
dokumenty, przyznając, że 
zbrodni dokonało NKWD. 
W tym też dniu oficjalnie trage-
dię katyńską nazwano ciężką 
zbrodnią stalinizmu.  ¹

Pamiętamy o zbrodni katyńskiej – choć dokonano jej w 1940 roku, to 
jej sprawców ujawniono dopiero trzydzieści lat temu

W dniu 11 kwietnia 1943 roku Agencja Transocean podała komunikat o odkryciu masowego 
grobu ze zwłokami polskich oficerów. Prawdę jednak Niemcy i Rosjanie znali znacznie wcześniej
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Przestępczość 
Norbert Kowalski 
n.kowalski@glos.com 

Poznańska prokuratura umo-
rzyła śledztwo wobec mężczy-
zny, który pod koniec paździer-
nika ubiegłego roku zaczepiał 
dzieci w różnych miejscach Po-
znania. Chociaż mężczyzna 
usłyszał zarzuty i trafił nawet 
do aresztu, śledztwo umorzo-
no, bo stwierdzono, że był nie-
poczytalny. 

- Postępowanie zostało umo-
rzone z uwagi na niepoczytal-
ność podejrzanego - mówi pro-
kurator Łukasz Wawrzyniak, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Poznaniu. 

O nieznanym mężczyźnie, 
który zaczepia dzieci w Pozna-
niu, zrobiło się głośno pod ko-
niec października, kiedy to 
na Facebooku pojawił się post 
ostrzegający rodziców. Wynikało 
z niego, że w autobusie nr 191 nie-
znany mężczyzna zaczepiał 
dzieci. 

- Mój brat wraz z kolegami 
i koleżankami wracali ze szkoły 
autobusem, gdy mężczyzna za-
czął dotykać i głaskać po włosach 

dwunastoletnią dziewczynkę. 
Wysiadł na przystanku 
Stoińskiego i podążał za nimi - pi-
sała autorka posta. 

O sprawie natychmiast zo-
stała powiadomiona policja, 
która zaczęła poszukiwania 
mężczyzny. Już dzień później 
udało się go zatrzymać na nieda-
leko ul. Słowiańskiej na os. 
Pod Lipami.- To zatrzymanie nie 
byłoby możliwe, gdyby nie czuj-
ność jednego z taksówkarzy, któ-
rzy zobaczył, jak podejrzany 
mężczyzna zaczepia nastolatkę. 
To on powiadomił policję, zaś 
funkcjonariusze szybko udali się 
na miejsce - opowiadała po za-
trzymaniu Iwona Liszczyńska 
z biura prasowego wielkopol-
skiej policji. 

Ponadto okazało się, że 
chwilę przed zatrzymaniem 22-
letni mężczyzna miał zaczepiać 
także dwoje innych dzieci. Osta-
tecznie 22-latek usłyszał cztery 
zarzuty i trafił do policyjnego 
aresztu. Zarzuty dotyczyły sto-
sowania gróźb, stalkingu (nęka-
nia - dod. red.), naruszenia nie-
tykalności osobistej oraz dopro-
wadzenia do innej czynności 
seksualnej. Ostatecznie śledztwo 
zostało jednak umorzone. ¹

Zaczepiał dzieci. 
Chociaż miał zarzuty, 
śledztwo umorzono
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FILM

Więcej niż słowa
NOWA TV 21:00
John i Brenda Fareri przeżywają 
żałobę po nagłej śmierci córki. 
Chcąc pokonać ból, zakładają 
szpital dziecięcy imienia zmarłej 
dziewczynki. Projekt jest szansą 
na odbudowanie więzi między 
małżonkami.

Opowieść zimowa
TVP KULTURA 20:15
Fyzjerka samotnie wychowuje 
córkę, owoc wakacyjnej mi-
łości. Ojciec dziecka nie wie o 
jej istnieniu, ponieważ kobieta 
w wyniku zbiegu okoliczności 
straciła z nim kontakt.

FILM

Telefon
TVP 2 22:55
Stu jest aroganckim specjalistą 
do spraw reklamy. Jego życie 
zmienia się, gdy odbiera on 
telefon w budce na jednej  
z nowojorskich ulic. Tajemniczy 
rozmówca grozi, że jeśli Stu się 
rozłączy, zginie.

Niezwyciężony
TVP 2 20:45
W wyniku wybuchu podczas 
maratonu w Bostonie lekko-
duch Je� Bauman traci obie 
nogi. Jest postrzegany jako 
bohater, jednak wkrótce sława 
zaczyna go przytłaczać.

FILM FILM

Odeszli z rodziny 
królewskiej, mają kłopot 
Meghan Markle i Harry popadną 
w długi przez koronawirusa? - za-
stanawia się plotkarski portal pude-
lek.pl. Po przeprowadzce do Los 
Angeles para podobno nie przewi-
działa, że śmiertelny wirus  tak 
skomplikuje ich sytuację finansową. 
- Może być im trudno, bo nigdy nie 
musieli się martwić o zarobek - za-
znacza na łamach portalu ekspert. 
Przypomnijmy, że para od kilku dni 
oficjalnie żyje na własny rachunek. 
„Wypisała się” z rodziny królewskiej 
i układa sobie życie poza Anglią.
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Córka znanej wokalistki 
nadal w szpitalu 
Kasia Kowalska jest wdzięczna 
za wsparcie fanów w obliczu cho-
roby swojego dziecka. Kilkanaście 
dni temu wokalistka poinformo-
wała, że jej 22-letnia córka Ola trafiła 
do szpitala w wyniku zakażenia ko -
ronawirusem - nadal przebywa w  
lecznicy. Została wprowadzona 
w stan śpiączki farmakologicznej. 
„Bardzo dziękuję wszystkim za tro-
skę, słowa otuchy i chęć pomocy - 
napisała Kowalska na Facebooku. 

Młody Martyniuk: zasady 
są po to, by je łamać 
Daniel Martyniuk, syn króla disco 
polo, wypowiedział się o narusze-
niu kwarantanny. Stwierdził, że za-
sady są po to, żeby je łamać. Jak in-
formują plotkarskie portale, młody 
Martyniuk przebywał niedawno 
w Niemczech i Holandii. Po powro-
cie do kraju został objęty kwaran-
tanną. Mężczyzna się tym nie prze-
jął. Z relacji jego sąsiadów, na które 
powołuje się pudelek.pl, wynika, że 
mężczyzna cały czas gdzieś jeździł.

SHOW-BIZNES
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Pomysł Kożuchowskiej 
na wolny czas z synem 
Małgorzata Kożuchowska zamieś-
ciła wpis w Internecie, w którym 
zdradziła, jak spędza czas z 5-letnim 
synem. Aktorka umila czas dziecku 
kazaniami Józefa Tischnera. „Śmie-
jemy się, filozofujemy i prowadzimy 
bardzo poważne rozmowy o życiu. 
Nic trudnego, jeśli ma się Tischnera 
za nauczyciela” - napisała na  insta -
gra mo wym profilu Kożuchowska. 
Plotkarskie portale informują, że 
wielu filmowym gwiazdom „kwa-
rantanna” dała się we znaki, ale jak 
widać Kożuchowska nie narzeka.  

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Duch przedsiębiorczości będzie dzisiaj stał 
po Twojej stronie. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że znajdziesz prosty sposób na spore 
oszczędności w domowym budżecie. 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Podejmiesz dzisiaj próbę pozbycia się przyz-
wyczajenia, w związku z którym kilka osób Cię 
krytykuje. Horoskop na dziś zapowiada, że 
masz bardzo duże szanse na powodzenie.  
Baran (21.03 - 19.04)  
Potrzebna Ci będzie dzisiaj umiejętność 
szybkiego podejmowania decyzji. Horoskop 
dzienny na czwartek wyraźnie zakłada, że 
w niektórych sytuacjach może być gorąco... 
Byk (20.04 - 20.05)   
W Twoje dość uporządkowane życie zakrad-
nie się odrobina chaosu. Horoskop dzienny 
zakłada, że „ogarniesz” sytuację wieczorem. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Łatwo Ci będzie dzisiaj przychodziło przeko-
nywanie innych do swoich racji. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać te okoliczności. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Surowym okiem popatrzysz na efekty tego, co 
zrobią inni. Horoskop dzienny na czwartek 
mówi, że ten krytycyzm będzie nieuzasadniony. 

Lew (23.07 - 22.08)  
W ryzykownych sytuacjach rób dzisiaj zawsze 
krok w tył. Horoskop dzienny zapowiada, że 
brak należytej ostrożności może spowodo-
wać bardzo nieprzyjemne konsekwencje.     
Panna (23.08 - 22.09)  
W Twoje relacje z innymi osobami może 
wkraść się dzisiaj trochę nerwowości. Horo-
skop na dziś mówi, że skutki tego mogą się 
„odbijać czkawką” przez kilka najbliższych dni.     
Waga (23.09 - 22.10)  
Zdobędziesz dzisiaj umiejętność, która 
w obecnym czasie jest bardzo przydatna. Ho-
roskop dzienny na czwartek zakłada, że bar-
dzo ucieszą się z tego także Twoi najbliżsi. 
Skorpion (23.10 - 21.11)  
Swój czas „zainwestuj” dzisiaj przede wszystkim 
w bliskich. Horoskop dzienny widzi, że masz 
pod tym względem trochę do nadrobienia... 
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Przyda Ci się dzisiaj odrobina wyciszenia. Ho-
roskop na dziś zapowiada, że dobra okazja ku 
temu nadarzy się wczesnym popołudniem.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Twoje życie nabierze dzisiaj rumieńców. Ho-
roskop dzienny na czwartek zapowiada, że 
uda Ci się uporać z kilkoma problemami.  

Krzyżówka nr 56
 Poziomo:

 3) śnieg lub mżawka,
 6) hodowany w stawie,
 11) sytuacja bez wyjścia,
 12) ogrodzenie wokół domu z 
  desek,
 13) zbiór map,
 14) „Most na rzece …”, słynny 
  film,
 15) szeroki u utracjusza,
 16) okrągłe skrzyżowanie w 
  mieście,
 17) fartuch ochronny,
 18) pomost przeładunkowy jak 
  rząd świateł w teatrze,
 19) Klio lub Erato,
 21) pakt wojskowy z Polską w 
  składzie,
 23) miejsce pracy piwowara,
 26) ptasie zaloty,
 27) udomowiony gatunek lamy,
 30) świętowanie srebrnego we-
  sela w wąskim gronie,
 31) imię piosenkarki („Niech 
  żyje bal”),
 34) kasowy film Jamesa Ca-
  merona,
 38) przymierze wojskowe,
 39) religijny rytuał,
 40) ozdobiony na końcu spin-
  ką,
 41) wnęka w murze,
 42) likier z alkoholem i z żółt-
  kiem w składzie.
 Pionowo:

 1) unika jak może pracy,
 2) krótka drzemka,
 3) chętka np. na słodycze,
 4) Indianin z powieści Karola 
  Maya,

 5) auto z Japonii,
 6) namordnik na pysku psa,
 7) imię kobiece,
 8) słoneczny w amerykańskim 
  serialu,
 9) ozdobne zapięcie u pasa,
 10) sejmowy akt prawny,
 20) muza astronomii,
 22) ulgowa dla emeryta za np. 
  płacenie rachunków,
 24) Pola, serialowa Marusia,
 25) anielskie zdobią bożonaro-

  dzeniową choinkę,
 28) koniec trasy tramwajowej 
  lub koniec lassa,
 29) koszenie trawy,
 31) „… i Małgorzata”, powieść 
  Bułhakowa,
 32) port w Chorwacji,
 33) element boazerii,
 35) komedia Juliusza Machuls-
  kiego,
 36) odgłos łamanej gałęzi,
 37) nijaki w gramatyce.

Rozwiązanie nr 55
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Mariusz Michalak  

Hyundai zaprezentował mo-
del Elantra nowej generacji 
oraz Elantra Hybrid. Auto wy-
różnia się m.in. zelektryfiko-
wanym napędem hybrydo-
wym oraz pierwszym w seg-
mencie zastosowaniem bez-
przewodowej łączności z An-
droid Auto i Apple Car Play. 

W przedniej części nadwo-
zia znalazł się charaktery-
styczny dla marki Hyundai sze-
roki kaskadowy grill. W nim zo-
stały wkomponowane kierun-
kowskazy, które płynnie łączą 
się z przednimi reflektorami. 
Bardziej wysunięta do przodu 
maska została wydłużona, a jej 
linia jest poprowadzona niżej. 
Wyraziste przetłoczenia znaj-
dują się nie tylko na masce, lecz 
biegną wzdłuż całego boku na-
dwozia. Całości dopełniają spe-

cjalnie dobrane felgi alumi-
niowe w rozmiarze 15, 16 lub 17 
cali.  Dzięki nowej platformie 
pojazd waży mniej, ma mniej-
sze spalanie oraz jest sztyw-
niejszy w porównaniu do po-
przedniego modelu. Zastoso-
wanie nowej platformy pozwo-
liło również inżynieriom na ob-
niżenie środka ciężkości, co 
wpłynęło na poprawę właści-
wości jezdnych. 

Zlokalizowany w dolnej 
części kokpitu otaczający kie-
rowcę szeroki pas biegnie 
od drzwi przez deskę rozdziel-
czą do tunelu środkowego. 
Do dyspozycji kierowca ma po-
łączone taflą szkła dwa ekrany 
o przekątnej 10,25 cala. Pierw-
szy z  nich służy jako cyfrowe 
zegary, a za pomocą drugiego, 
dotykowego ekranu możliwa 
jest obsługa multimediów oraz 
systemu nawigacji. Dłuższy 
rozstaw osi zapewnia więcej 
miejsca na nogi dla pasażerów 
z tyłu, a większy rozstaw kół 
zapewnia większą przestrzeń 
na wysokości ramion zarówno 
w pierwszym, jak i drugim rzę-

dzie. Pod kątem przestron-
ności Elantra nowej  generacji 
należy do liderów segmentu. 

Po raz pierwszy Elantra do-
stępna będzie także z zelektry-
fikowanym, hybrydowym 
układem napędowym. Wersja 
Hybrid wyposażona jest 
w benzynowy 4-cylindorowy 
silnik 1.6 GDI pracujący w cy-
klu Atkinsona oraz elek-
tryczny motor z magnesami 
trwałymi generujący moc 32 
kW, który zasilany jest przez 
zlokalizowaną pod tylnymi 
siedzeniami baterię litowo-

polimerową o pojemności 1,32 
kWh. Maksymalna łączna 
moc układu napędowego wy-
nosi 141 KM, a moment obro-
towy to  265 Nm. Silnik benzy-
nowy współpracuje z 6-bie-
gową dwusprzęgłową skrzy-
nią biegów (6DCT).  

Auto wyposażono m.in. w  
asystenta unikania kolizji czo-
łowych (FCA) z wykrywaniem 
pieszych i rowerzystów, asy-
stenta utrzymania pasa ruchu 
(LKA), system monitorujący 
poziom koncentracji uwagi kie-
rowcy (DAW) oraz kamerę co-
fania. Elantra została wyposa-
żona w system łączności Blue 
Link Hyundaia, który wykorzy-
stuje wbudowaną telematykę, 
aby umożliwić kierowcom 
zdalne uruchomienie pojazdu 
i ustawianie temperatury wew-
nętrznej za pomocą aplikacji 
na smartfony MyHyundai. 
Aplikacja umożliwia także 
użytkownikom zdalne bloko-
wanie lub odblokowywanie 
drzwi oraz znajdowanie po-
jazdu na zatłoczonym par-
kingu. Rozbudowany system 

rozpoznawania poleceń głoso-
wych w języku naturalnym 
wykorzystuje technologie Spe-
ech-to-meaning oraz Deep 
Meaning Understanding. Aby 
aktywować funkcje, kierowca 
musi jedynie użyć przycisku 
„Naciśnij i mów” na kierow-
nicy i wypowiedzieć polecenie. 
Przykładowe polecenia wyglą-
dają następująco: „Włącz kli-
matyzację”, „Ustaw nawiew 
na twarz” lub „Włącz podgrze-
wanie mojego fotela”. 

Hyundai Elantra nowej ge-
neracji to pierwszy model 
marki Hyundai, który jest  wy-
posażony w opcjonalny oparty 
na smartfonie cyfrowy klucz 
Hyundai. Klucz cyfrowy wy-
korzystuje dedykowaną apli-
kację mobilną, technologię ko-
munikacji bliskiego zasięgu 
(NFC) oraz technologię 
Bluetooth Low Energy (BLE), 
aby umożliwić odblokowanie 
drzwi pojazdu, uruchomienie 
silnika i obsługę bez fizycz-
nego klucza za pośredni-
ctwem smartfonów z syste-
mem operacyjnym  Android. 

Skoda Scala Spider  

Dwudziestu studentów Akade-
mii Skody stanęło przed ambit-
nym zadaniem stworzenia siód-
mego studenckiego samochodu 
koncepcyjnego. Wybór padł tym 
razem na kompaktowy model 
Scala, który studenci zademon-
strują w wersji Spider.  Ważnym 
krokiem była wizyta uczniów 
w dziale designu Skody w siedzi-
bie marki w Mladá Boleslav. 
Wtedy to uczestnicy projektu 
mieli okazję obserwować pracę 
Olivera Stefaniego i jego zespołu, 
a także, przy wsparciu eksper-
tów, projektować własne szkice 
samochodu koncepcyjnego. Pro-
jekt ma być gotowy w czerwcu.  

McLaren 620R 

McLaren wprowadził do sprze-
daży w Polsce model 620R. To 
sportowe coupe, który nadaje się 
do wyścigów na torach. Silnik V8 
o pojemności 3,8 litra oferuje teraz 
 620 KM. Pojazd do 100 km/h roz-
pędza się w 2,9 sekundy, do 200 
km/h w 8,1 sekundy, a prędkość 
maksymalna wynosi 322 km/h. 
Całkowita produkcja została ogra-
niczona zaledwie do 350 sztuk. 
Każda z nich stała się już w tym 
momencie obiektem kolekcjoner-
skim. Jeden egzemplarz został 
sprzedany w Polsce.  
 
Koenigsegg Gemera 

To czteromiejscowe superauto, 
którego nadwozie wykonano 
z włókna węglowego.  Ale naj-
ważniejszy jest układ napędowy. 
W tym przypadku zastosowano 
zestaw hybrydowy składający 
się z 2-litrowego trzycylindro-
wego silnika z podwójnym 
turbodoładowaniem, który ma 
moc 600 KM. Współpracują 
z nim trzy silniki elektryczne: 
dwa napędzają tylne koła, jeden 
- koła przednie. Ich łączna moc to 
1100 KM. Zatem w sumie cztery 
silniki Gemery generują 1700 
KM. Koenigsegg twierdzi, że sa-
mochód może osiągnąć pręd-
kość od 0 do 100 km/h w czasie 
1,9 sekundy i maksymalnie roz-
pędzić się do ponad 400 km/h. 
Produkcja Gemery będzie ogra-
niczona do 300 egzemplarzy. 
Cena nie jest jeszcze znana. 
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Nowy Hyundai Elantra 2020. 
Do gamy dołącza hybryda 
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Wersja hybrydowa Elantry wyposażona jest w benzynowy 4-cylindorowy silnik 1.6 GDI pracujący w cyklu Atkinsona oraz elektryczny motor generujący 32 kW 

Wersja Hybrid 
wyposażona jest 
w benzynowy   
4-cylindrowy silnik  
1.6 GDI. Elektryczny 
motor dostarcza moc 
32 kW.  Maksymalna 
łączna moc układu 
napędowego nowego 
modelu wynosi 141 KM

Wszystko o samochodach
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Autosalon 

Wsiadamy do auta, uruchamia-
my silnik… Dziś to wszystko jest 
dziecinnie proste. Ale droga 
do tej prostoty była długa i mo-
zolna. Przykładem – samocho-
dowe światła.  

N
iech się stanie światłość! 
– powiedział Bóg, 
o czym zaświadcza bib-
lijna Księga Rodzaju. 
I stała się światłość, bo 

Bóg był przecież Stwórcą. Pio-
nierzy motoryzacji nie mieli ta-
kiej mocy sprawczej, więc pierw-
szymi samochodami, które nie 
były wyposażone w najnędz-
niejsze nawet oświetlenie, mo-
gli jeździć tylko od świtu do za-
chodu słońca. W 106-kilome-
trową podróż z Mannheim 
do Pforzheim trójkołowym we-
hikułem konstrukcji Carla Benza 
jego żona Betha nie bez przy-
czyny wybrała się na początku 
sierpnia 1888 roku. Jesienią czy 
wczesną wiosną, gdy mrok za-
pada wcześnie, eskapada skoń-
czyłaby się niechybnie w przy-
drożnym rowie… 

* * * 
Pierwsze samochody wzoro-
wano na powozach konnych, 
więc i ich oświetlenie było takie 
jak w rozmaitych bryczkach 
i landach, czyli, w najlepszym 
przypadku, naftowe. Nie po-
magało w niczym kierowcy, co 
najwyżej sprawiało, że terko-
czący i prychający spalinami 
pojazd był lepiej widoczny dla 
przechodniów i woźniców. 
Pierwszy automobil marki 
Opel, zbudowany w 1889 na li-
cencji firmy Lutzmann i już 
wówczas uważany za przesta-
rzały, miał lampy oświetlające 
drogę na odległość… dwóch 
metrów. Ale rok wcześniej 
amerykańska firma Columbia 
Electric wytwarzająca, jak 
wskazuje nazwa, samochody 
elektryczne, oferowała ich na-

bywcom, jako wyposażenie do-
datkowe, lampy zasilane prą-
dem z akumulatora. Bardzo 
zresztą marne. Problem nara-
stał, bo samochodów przyby-
wało, konstruktorzy ulepszali 
ich konstrukcje  i zwiększali 
moce silników. Na przełomie 
stuleci pojawiło się świetnie ro-
kujące rozwiązanie: reflektory 
acetylenowe, w których jas-
nym płomieniem spalał się gaz 
otrzymywany z karbidu w spe-
cjalnych wytwornicach. Wzo-
rem było gazowe oświetlenie 
ulic i górnicze lampki – karbi-
dówki. Reflektory acetylenowe 
stopniowo udoskonalano. 
Można je było włączać i wyłą-
czać bez wysiadania z samo-
chodu, a ich zasięg szybko rósł. 
W roku 1917 reflektory firmy 
Corning Conophore oświetlały 
drogę przed samochodem 
na imponującą odległość 150 
metrów! To był jednak ich łabę-
dzi śpiew. 

* * * 
Już bowiem w roku 1906 ho-
lenderska firma Philips wypro-
dukowała pierwszą żarówkę 
przeznaczoną specjalnie do sa-
mochodów. Jej żarnik wyko-
nano z odpornego na wstrząsy 
drutu wolframowego. W dwa 

Marek Ponikowski 
marek.ponikowski0@gmail.com Na początku była ciemność

lata później wysoko wówczas 
ceniony amerykański produ-
cent samochodów luksuso-
wych, firma Peerless, zastoso-
wał reflektory elektryczne we 
wszystkich swoich modelach. 
Następny milowy krok 
w oświetleniu samochodu 
zawdzięczamy Charlesowi 
Ketteringowi, amerykań-
skiemu geniuszowi technicz-
nemu, twórcy firmy Delco, 
którą dziś określilibyśmy jako 
start-up, bo jej zadaniem było 
rozwiązywanie problemów. 
Pracując nad efektywnym i nie-
zawodnym układem zapłono-
wym, Kettering „przy okazji” 
zaprojektował zintegrowaną 
instalację elektryczną, w której 
reflektory zasilała energia 
z prądnicy prądu stałego i kwa-
sowego akumulatora. Przy ko-
lejnej „okazji” opracował ro-
zrusznik silnika i także włączył 
go w samochodową instalację 
elektryczną. Pierwszym seryj-
nym samochodem wyposażo-
nym w instalację wg patentu 
Ketteringa był Cadillac 30 
Touring z roku 1912. Różnił się 
od wcześniejszych konstrukcji 
jak dzień od nocy. Podobną 
drogą podążał inny techniczny 
geniusz tamtej epoki, Robert 
Bosch. W roku 1913 jego firma 

w Stuttgarcie  zaczęła oferować 
producentom samochodów 
kompletne systemy oświetle-
nia samochodów pod nazwą 
„Bosch-Licht”. Każdy składał 
się z dwóch reflektorów, prąd-
nicy, akumulatora oraz regula-
tora napięcia. Co ciekawe, taki 
zestaw mógł kupić i zainstalo-
wać w swoim aucie również 
jego właściciel! To właśnie 
firma Bosch opracowała tuż 
po I wojnie światowej dla firmy 
Daimler zestaw oświetleniowy, 
który można uznać za pier-
wowzór systemów współczes-
nych. Mercedes Knight z roku 
1921 miał reflektory o dużym 
zasięgu, światła pozycyjne, kie-
runkowskaz (w postaci wy-
chylnej strzałki), reflektor – 
szperacz ułatwiający pokony-
wanie zakrętów oraz tylną 
lampę pozycyjną i oświetlenie 
numeru rejestracyjnego. 

* * * 
Do rozwiązania pozostał prob-
lem oślepiania kierowców nad-
jeżdżających z przeciwka. Pró-
bowano sobie z tym radzić 
za pomocą mechanicznych cię-
gieł pochylających reflektory, 
ale taka konstrukcja wyklu-
czała w praktyce możliwość 
precyzyjnego ustawienia świa-

teł. W tym przypadku rolę pio-
niera odegrała monachijska 
firma Osram, która w 1924 roku 
wyprodukowała dwuwłókowe 
żarówki reflektorowe 
pod nazwą Bilux. Jeden 
z dwóch żarników, o większej 
mocy, oświetlał drogę na dalszą 
odległość, drugi, słabszy, 
z przysłoną, kierował snop 
światła na  niewielką odległość, 
nie oślepiając mijanych kierow-
ców. Każdy żarnik był osobno 
zasilany prądem, a zmiana 
świateł następowała po naciś-
nięciu niewielkiego przełącz-
nika obok pedału sprzęgła. 
W trzydzieści lat później Bosch 
istotnie ulepszył żarówkę dwu-
włókową modyfikując przy-
słonę w ten sposób, by plama 
świetlna po prawej stronie 
jezdni układała się 
asymetrycznie, lepiej oświetla-
jąc krawędź jezdni i pobocze. 
Pierwszym samochodem fa-
brycznie wyposażonym w re-
flektorowe żarówki asyme-
tryczne był sławny sportowy 
Mercedes 300 SL. 

* * * 
Kolejna rewolucja dokonała się 
już za pamięci wielu spośród 
dzisiejszych kierowców. Za-
miast zwykłych żarówek typu 

Bilux w reflektorach znalazły 
się „halogeny”, o wyraźnie 
większej mocy, a w dodatku 
nie ciemniejące podczas eks-
ploatacji. Jazda po zmroku, 
w deszczu czy mgle stała się 
bezpieczniejsza, mniej mę-
cząca. Ale wyścig techniczny 
nie spowalnia. W 1991 roku za-
debiutowały reflektory kseno-
nowe, w których wykorzystuje 
się zjawisko tzw. łuku elek-
trycznego w atmosferze gazu 
szlachetnego. Świecą światłem 
o barwie zbliżonej do dzien-
nego i pobierają mniej prądu 
niż tradycyjne halogeny. Są 
jednak kosztowne. Dziś zastę-
pują je matrycowe światła 
LED, tańsze w produkcji oraz – 
modne słowo! – inteligentne. 
Dają bowiem układowi steru-
jącemu możliwość praktycznie 
dowolnego kształtowania stru-
mienia światła, a zwłaszcza 
„wycinania” niektórych pól 
tak, by zachowując optymalne 
oświetlenie drogi, nie oślepiać 
kierowców i pieszych. A w ko-
lejce czekają już reflektory la-
serowe, które na razie uży-
wane są w samochodowych 
wyścigach długodystanso-
wych. Ich zasięg: do tysiąca 
metrów! 
¹

Porównanie skuteczności świateł samochodów Opel z różnych epok. Z lewej - Opel Lutzmann 
z roku 1899, z prawej – współczesna Astra z matrycowymi reflektorami LED
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Rolls Royce Silver Ghost z połowy lat 20. miał już reflektory 
elektryczne, ale ich skuteczność była niewielka
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Imponująca bateria reflektorów Mercedesa z końca lat 30.
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Reflektory Matrix LED współczesnego Audi. Światła znów stają się ozdobą samochodu 
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Motoryzacja

samochody osobowe- kupię

AUTOZŁOMOWANIE 24h, 
696-532-015

Drobne

CZYTAJ

Motoryzacja na wysokich obrotach

motofakty.pl

AUTOPROMOCJA 

Mariusz Michalak 

To może być dobry moment 
na kupno samochodu. Z po-
wodu pandemii nie wiado-
mo jak długo dostępne będą 
nowe modele aut, bo więk-
szość fabryk wstrzymała 
produkcję. Wszystko wska-
zuje też na to, że z uwagi 
na popyt, cena poszybuje 
w górę. 

Pandemia koronawirusa 
spowodowała, że rynek sprze-
daży samochodów zmienił się 
dosłownie z dnia na dzień. 
Wprowadzone ostatnio ograni-
czenia spowodowały, że kupno 
nowego pojazdu w salonie jest 
praktycznie niemożliwe. Już 
wcześniej sprzedawcy w salo-
nach motoryzacyjnych, co zro-
zumiałe, ograniczyli kontakt 
z klientem do minimum 
i znacznie skrócili godziny 
otwarcia. Również sami klienci  
zrezygnowali z odwiedzania sa-
lonów, dostosowując się do za-
leceń kwarantanny. 

Z myślą o bezpieczeństwie 
kupujących dealerzy wycofali 

się z jazd testowych, nie prezen-
tują też szczegółowo wnętrza 
samochodu, wynika to z wszel-
kich form ostrożności w sytua-
cji globalnej pandemii. Wydania 
pojazdów odbywają się też bez 
przeszkolenia z obsługi auta. 
Dzisiaj klienci z obawy o swoje 
zdrowie przed zakupem nie 
oglądają wnętrz aut. Teraz za-
stępują ten proces e-informacje. 

- Użytkownik ma możliwość 
nie tylko samodzielnego spraw-
dzenia wszystkich parametrów 

samochodu na stronie, ale także 
porozmawiania z doradcą, 
który na bieżąco odpowie 
na wszystkie nurtującego go py-
tania - mówi Kamil Makula, pre-
zes Superauto.pl. 

Jak podaje Instytut Badań 
Rynku Motoryzacyjnego SA-
MAR, firmy leasingowe i banki 
już wprowadzają dla klientów 
wakacje kredytowe, co daje do-
datkową elastyczność na wypa-
dek niepożądanego wpływu 
epidemii na sytuację finansową 

Polaków. Co ważne, zakupiony 
samochód jest także dostar-
czany pod dom klienta. 

Ceny samochodów cały czas 
idą do góry. Od trzech lat to 
o kilka-kilkanaście procent rok 
do roku. Eksperci wskazują, że 
im dłużej będą stały fabryki, po-
pyt będzie się zwiększał, 
a przerwa w produkcji może się-
gać nawet trzech miesięcy. 

Warto także dodać, że ci któ-
rzy chcą kupić auto od ręki i są 
gotowi wziąć leasing, ominą 

obecne problemy związane 
z rejestracją. Firmy leasingowe 
rozsiane są po całym kraju 
i z pewnością łatwiej będzie im 
znaleźć miejsce, gdzie rejestra-
cja od ręki będzie możliwa, co 
w sytuacji kupna auta za go-
tówkę może być niemożliwe. 
Podobnie jest z wynajmem sa-
mochodów. Firmy wynajmu-
jące też są rozsiane po całym 
kraju i z pewnością znajdą dla 
klienta urząd, który zarejestruje 
im pojazd. Na sprzedaż aut 
w internecie zdecydowała się 
m.in. Toyota, Lexus, Volkswa-
gen i Skoda. Wystarczy „klik-
nąć” odpowiedni przycisk 
na stronie dealera Toyoty czy 
Lexusa, aby połączyć się ze 
sprzedawcą i odbyć rozmowę 
w formie wideokonferencji. 
Do połączenia wystarczą zwy-
kły komputer z internetem. Po-
dobnie działa to w przypadku 
innych marek.  Doradca stwo-
rzy ofertę wspólnie  wybierając 
m.in. kolor nadwozia, wersję 
wyposażenia, wzór felg,  a także 
ofertę finansowania. Wszystko 
dzięki funkcjom wideoprezen-
tacji pojazdów dostępnych 
w salonie oraz udostępniania 
dokumentów elektronicznie. 
Po załatwieniu formalności 
i płatności, auto dostarczane 
jest pod wskazany adres. 
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Na sprzedaż aut w internecie zdecydowała się m.in. Toyota, Lexus, Volkswagen i Skoda

Jak koronawirus zmieni motoryzację? 
Wszystko o samochodach

Prawo jazdy  
Egzamin na prawo jazdy 
będzie droższy?  
W co trudno uwierzyć ale 
w zeszłym roku WORDy miały 
około 11,5 miliona złotych straty. 
A ten rok zapowiada się jeszcze 
gorzej. Trwająca na świecie pan-
demia koronawirusa powoduje 
odwołanie egzaminów 
na prawo jazdy i kolejne straty. 
Stowarzyszenia Dyrektorów 
Wojewódzkich Ośrodków Ru-
chu Drogowego postuluje po-
dwyżkę cen egzaminów. Petycja 
w tej sprawie trafiła do Minister-
stwa Infrastruktury. Obecnie 
za egzamin teoretyczny trzeba 
zapłacić 30 zł, a za praktyczny 
140 zł, czyli razem 170 zł. 
Po ewentualnych zmianach 
osoba, która chce uzyskać 
prawo jazdy kategorii B musia-
łaby wydać 230 zł. W przypadku 
większych pojazdów podwyżki 
miałyby  sięgnąć nawet 50 proc.  
 
Rynek  
Infiniti znika z Polski   
31 marca 2020 roku centra 
Infiniti w Gdańsku, Krakowie, Po-
znaniu, Sosnowcu, Warszawie 
i Wrocławiu wydały ostatnie sa-
mochody klientom.  
Nie jest tajemnicą, że jednym 
z powodów decyzji o wycofanie 
się marki z Europy, są bardzo ry-
gorystyczne przepisy europej-
skie w zakresie emisji dwutlenku 
węgla.  

W SKRÓCIE 

REKLAMA 009632672

Auto Serwis Godzieba

661 061 363
autoserwis.godzieba@gmail.com
Nowa Krępa 33
63-400 Ostrów Wielkopolski

PROFIAUTOSERWIS
 Mechanika pojazdowa  Diagnostyka komputerowa

 Geometria  Serwis klimatyzacji  Wulkanizacja

 Elektromechanika

REKLAMA 009632505

ZAPRASZAMY:

- mechanika pojazdowa

- blacharstwo

- diagnostyka komputerowa

- klimatyzacja

- wymiana opon

UL. STRAŻACKA 3, 64-840 BUDZYŃ

TEL. 605-338-050

REKLAMA 009632726

ul. M. Dąbrowskiej 2, Gołuchów

RAD-CAR 
Radosław Wojtkowiak

MECHANIKA 

IIIIIIIPOJAZDOWA

Zapraszamy

pon. - pt. 

9.00-18.00

sob.

9.00-14.00

tel. 608 842 051

REKLAMA 009632726REKLAMA 009631612

• RENOWACJA LAKIERU I REFLEKTORÓW
• ZABEZPIECZANIE LAKIERU POWŁOKAMI: 

CERAMICZNYMI, POLIMEROWYMI, WOSKAMI
• KOMPLEKSOWE USŁUGI CZYSZCZENIA

I  ZABEZPIECZANIA 
WNĘTRZA POJAZDU

• ZABEZPIECZANIE 
LAKIERU FOLIAMI

TEL. 605 988 542,  ŁOBŻENICA
 MPMStudioDetailingu

REKLAMA 009632691

Auto Serwis ŁAPACZ

 Mechanika pojazdowa

 Diagnostyka komputerowa

 Serwis klimatyzacji

 Wulkanizacja

REKLAMA 009632240

PHU J.M. Bochna
WARSZTAT MECHANIKI POJAZDOWEJ

l  Naprawy główne skrzyń automatycznych  
i manualnych
l Naprawy główne silników
l Serwis bieżący Michal Bochna 

tel. 602 284 930    e-mail: mbochna@wp.pl

eprasa.pl a6d18ab10a
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Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne?  Telefonicznie:  800 472 852    42 647 28 52
Przez internet: www.gloswielkopolski.pl
W Biurze Reklamy:

Biuro Ogłoszeń: ul. Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań,  
tel. 61 869 41 43; e-mail: drobne@glos.com

NASZE BIURA 
W WIELKOPOLSCE 

CHODZIEŻ
ul. Wojska Polskiego 8
czynne pon-pt 8.00-16.00
tel. 67-282-0202
e-mail: reklama.chodziez@glos.com 

GNIEZNO
ul. 3 Maja 1
czynne pon-pt 9.00-17.00
tel. 61-424-3636
e-mail: reklama.gniezno@glos.com  

GRODZISK WIELKOPOLSKI
ul. Szeroka 1
czynne pon-pt 9.00-17.00
tel. 61-444-7685
e-mail: reklama.grodzisk@glos.com  

KALISZ
ul. Górnośląska 10
czynne pon-śr 8.00-16.00, 
                czw-pt 9.00-17.00
tel. 62-757-5566
e-mail: reklama.kalisz@glos.com 

KOŚCIAN
ul. Piłsudskiego 44/4
czynne pon-pt 8.00-16.00
tel. 502-499-009
e-mail: reklama.koscian@glos.com  

KROTOSZYN
ul. Piastowska 31
czynne pon-pt 8.00-16.00
tel. 62-725-3600
e-mail: reklama.krotoszyn@glos.com  

MIĘDZYCHÓD
ul. Rynek 1C/4
czynne pon-pt 9.00-17.00
tel. 95-748-5303
e-mail: reklama.miedzychod@glos.com 

NOWY TOMYŚL
ul. Komunalna 2
czynne pon-pt 9.00-17.00
tel. 61-442-0033
e-mail: reklama.nowytomysl@glos.com 

OBORNIKI
ul. Rynek 11A
czynne pon-pt 8.00-16.00
tel. 61-296-0032
e-mail: reklama.oborniki@glos.com  

OSTRÓW WIELKOPOLSKI
ul. 23 Stycznia 4/3
czynne pon-pt 8.00-16.00
tel. 62-735-4676
e-mail: reklama.ostrow@glos.com

PIŁA
ul. Wojska Polskiego 26
czynne pon-pt 9.00-17.00
tel. 67-212-2067 
e-mail: reklama.pila@glos.com  

PLESZEW
ul. Słowackiego 14
czynne pon-pt 8.00-16.00
tel. 62-742-4008
e-mail: reklama.pleszew@glos.com 

SZAMOTUŁY
ul. Dworcowa 12 
czynne pon-pt 8.00-16.00
tel./fax 61-292-6077
e-mail: dzien@glos.com 

ŚREM
ul. Grunwaldzka 1,
czynne pon-pt 8.00-16.00
tel. 61-283-0780
e-mail: reklama.srem@glos.com

WĄGROWIEC
ul. Dworcowa 2
czynne pon-pt 9.00-17.00
tel. 514 800 958, 698 635 722
e-mail: wagrowiec@glos.com

NASZE BIURO 
W POZNANIU

GŁOS WIELKOPOLSKI 
Biuro Ogłoszeń, POZNAŃ 
ul. Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań
pon.-pt. w godz. 8.00-17.00
sob. 9.00-12.00
tel. 61-869-4143
e-mail: drobne@glos.com

BIURA 
WSPÓŁPRACUJĄCE

POZNAŃ 
Biuro Ogłoszeń
ul. Skryta 1, 61-866-5916
pon.-pt. 8.00-16.00, 

PROMUS S.C. P.H.U.
ul. Młyńska 5, 61-853-3051
pon.-pt. 9.00-17.00

Dialcom 24 Sp. z o.o. 
Internetowe Biuro Ogłoszeń
www.box24.pl

Madelaine Presse
ul. Leszczyńska 170,  
tel. 61-830-50-49
pon.-pt. 8.00-18.00

GNIEZNO 
ARiBO, 
ul. Jana Pawła II 9/10, 603-577-914
pon. 7.30-17.00, 
wt.-pt. 7.30-15.30 

KOSTRZYN WLKP. 
Biuro.krzyski.pl
ul. Rynek 11, 61-818-9001
pon.-pt. 8.00-20.00

LESZNO 
Eureka 
Nowy Rynek 33, 65-529-7834
pon.-pt. 9.00-16.00

PIŁA 
Agencja Reklamowa LOTOS
ul. Sikorskiego 33/304  
tel./fax 67-212-08-05  
tel. kom. 695-08-19-02 
e-mail: lotos@data.pl
pon.-pt. 9.00-15.00

PRZEŹMIEROWO 
RESO 
ul. Poznańska 17, 604-372-440
pon.-pt. 11.00-17.00

WĄGROWIEC 
GŁOS WĄGROWIECKI
ul. Janowiecka 1, 67-262-33-34
pon.-pt. 9.00- 17.00

WRZEŚNIA
ul. Kaliska  1d, 61-436-5270 
pon.-śr. 8.00-17.00
czwartek 8.00-13.30
piątek 8.00-15.00

MOSINA 
PORTO 
ul. Niezłomnych 5, 61-819-2735
pon.-pt. 8.00- 18.00, 
sob. 8.00- 13.00

nieruchomości

mieszkania - kupię

jednopokojowe

ABSOLUTNIE gotówką! 506 877 674

dwupokojowe

ABSOLUTNIE gotówką! 506 877 674

mieszkania do wynajęcia

pokój

POKÓJ z telewizorem- 508-097-047

garaże

GARAŻE blaszane, drewnopodobne, 
kojce dla psów, partnerstal.pl, 
798-710-329

finanse biznes

kredyty, pożyczki

Brak gotówki? Tel. 503-838-028

motofinanse

KREDYT 50 000 zł, rata 572, 
730 809 809

 019064148

#zostańwdomu
Zleć  

ogłoszenie 

zadzwoń:   

61 86 94 163

502 499 742
e-mail:

drobne@glos.com 
wejdź na stronę 

ogloszenie.polskapress.pl

Pracujemy 8.00-16.00 
od poniedziałku  

do piątku

praca

zatrudnię

ELEKTRYK - praca od zaraz/ niemcy 
- tel. 774270543 cert. 9875

Elektryków z własną 
działalnością. Praca w Berlinie. 
Tel. 601-282-217, e-mail: 
stelektro@int.pl

KIEROWCĘ do kat. B, 
zakwaterowanie, niemcy ok. 
stuttgartu. tel. +49 177 830 67 07

MALOWANIE, tapetowanie, 
docieplenia - praca od zaraz/ niemcy 
- tel. 774270543. cert. 9875

NIEMCY, murarze, cieśle, malarze, 
elektrycy, spawacze: 730-011-300.

PRACOWNIK z uprawnieniami 
na obsługę wózków widł. z udt. 
gniezno. 20 zł/godz brutto. tel. 
512979818

SERWIS sprzątający, poznań 
swadzim, tel. 666-890-834

STOLARZ - praca od zaraz/ niemcy - 
tel. 774270543 cert. 9875

ŚLUSARZ/ spawacz - praca od zaraz/ 
niemcy - tel. 774270543 cert. 9875

zdrowie

chirurgia

LASERAMI: żylaki, brodawki, blizny, 
znamiona, tatuaże, odciski, włosy, 
606-855-813, www.lasermedic.pl

ginekologia

A-Z, 501-385-552 ginekolog

usługi

agd rtv foto

LODÓWKI 61/865-20-83 u klienta.

LODÓWKI, zamrażarki, 602-672-815

Telewizory - naprawa u klienta, 
tel. 602116108

Budowlano-remontowe

CYKLINA lakier układ 509-39-59-90

CYKLINOWANIE bezpył. 664975416

CYKLINOWANIE, parkiety- 607110685

Dachy 781098740

REMONTY od a do z 662 099 292

montażowe

ROLETY bramy żaluzje plisy serwis 

61/8171839 www.dudzikbronislaw.pl

transportowe

ABSOLUTNIE tani wywóz 501-223-965

rolnicze

maszyny rolnicze

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. tel. 535135507.

CZYTAJ

strefaagro.pl

AUTOPROMOCJA 

  009189303

POGOTOWIE

Wypadki  999, 112

WAŻNE TELEFONY

Policja  997

Straż Pożarna  998

Straż Miejska  986

Pogotowie Energetyczne  991

Pogotowie Gazowe  992

Pogotowie Wodno-Kananalizacyjne  994

Pogotowie Ciepłownicze  993

UM Poznań 

Informacje ważne dla mieszkańców 

miasta 

 tel. 61 834 61 26

Gospodarka Odpadami Aglomeracji  

Poznańskiej  

 tel. 61 624 22 22

MPK Poznań,  

ul. Głogowska 131, 60-224 Poznań,  

 tel. 19 445

Informacja PKP  

 tel. 19 757

Informacja – Dworzec Główny Poznań  

 tel. 61 63 31 659

Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich,  

aleja Solidarności 77, 00-090 Warszawa,  

 tel. 22 551 77 00

Bezpłatna Infolinia Obywatelska  

 800 676 676

Federacja Konsumentów Klub Poznański, 

ul. 27 Grudnia 17/19, 61-737 Poznań,  

 tel. 61 851 61 52

Powiatowy Rzecznik Konsumentów  

Marek Radwański,  

ul. Słowackiego 8, 60-823 Poznań,  

 tel. 61 841 88 30

Miejski Rzecznik Konsumentów  

(dla Poznania) dr Marek Janczyk,  

ul. Libelta 16/20, Poznań,  

 tel. 61 878 58 70

ZUS Centrum Obsługi Telefonicznej  

 tel. 22 560 16 00

Telefon dla O�ar Przemocy w Rodzinie  

„Niebieska Linia”  

(czynny 24 godziny)  tel. 61 814 17 17 

Zgłoszenia przemocy w rodzinie:  

niebieska.skrzynka@poznan.policja.gov.pl

Telefon zaufania dla osób z problemem  

alkoholowym i ich rodzin  

(czynny 24 godziny) tel. 61 843 01 01 

Anonimowi Alkoholicy  

(czynny w godz. 18-22) tel. 61 853 16 16 

MONAR Poznań  

 tel. 61 868 72 27  

(czynny pon.-pt. w godzinach 9-15)

Infolinia WOW NFZ Poznań  

 800 800 805  

(czynna pon.-pt. w godzinach 8-16)

Krajowa Informacja Skarbowa  

 801 055 055

Wojewódzki Inspektorat Inspekcji 

Handlowej w Poznaniu,  

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 09 77

Polubowny sąd konsumencki w Poznaniu, 

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 35 07

Wojewódzki Inspektorat Farmaceutyczny, 

ul. Szwajcarska 5, 61-285 Poznań,  

 tel. 61 875 95 75

Wojewódzki Inspektorat Weterynarii,  

ul. Grunwaldzka 250, 60-166 Poznań,  

 tel. 61 868 93 47

REKLAMA 009616456
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„Pan Bóg zabiera człowieka wtedy, gdy widzi,
że zasłużył sobie na niebo”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 3 kwietnia 2020 roku zmarła w wieku 64 lat

śtp

Małgorzata Mańczak
Odeszła od nas ukochana Córka, Siostra, Kuzynka i Ciocia

Msza św. w intencji Zmarłej odprawiona zostanie 
we wtorek 14 kwietnia 2020 roku o godz. 10.00  

w kościele pw. Nawiedzenia NMP
na os. Bohaterów II Wojny Światowej w Poznaniu.

Uroczystość pogrzebowa rozpocznie się  
we wtorek 14 kwietnia 2020 roku o godz. 12.30  
w kaplicy na cmentarzu Junikowo w Poznaniu.

O czym zawiadamiają pogrążone w głębokim smutku
Mama, Siostra oraz Rodzina

REKLAMA 009503613

• USŁUGI • POGRZEBOWE • PRZEWOZY
 • KREMACJA • BALSAMACJA • NAGROBKI 

• WIEŃCE • WYPŁATA ZUS • POŻYCZKI
• USŁUGI KAMIENIARSKIE 

• LITERNICTWO W KAMIENIU

Tel. 61 853 19 43 Fax 61 852 93 20 

Główne Biuro Pogrzebowe CZYNNE CAŁĄ DOBĘ:
• ul. Woźna 15a, 61-777 Poznań 

Główne Biuro Pogrzebowe czynne 7:00 - 15:00 
• ul. Grunwaldzka 305, 60-179 Poznań (Junikowo)
• ul. Gnieźnieńska 36, 61-021 Poznań (Miłostowo)

www.universum-poznan.com.pl

 009652617

„Są chwile i ludzie, których się nie zapomina”

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu po śmierci

śtp

Jerzego Rotnickiego
naszego przyjaciela

i wieloletniego pracownika CLAiO w Poznaniu

Żonie, Rodzinie i Bliskim
składają

Współpracownicy i Zarząd
AUTOPART z Mielca

 009651164

Z ogromnym smutkiem i żalem 
przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci naszego byłego pracownika, kolegi 
i wyśmienitego eksperta

śtp

Jerzego Rotnickiego

Rodzinie i Najbliższym
przekazujemy 

serdeczne wyrazy współczucia, zapewniając, 
że pozostanie On na zawsze w naszej pamięci.

Zarząd i Pracownicy
Spółki Jenox Akumulatory z Chodzieży

 009652842

Panu Prezesowi Spółki

mgr. inż. Michałowi Szaban

wyrazy serdecznego współczucia
z powodu śmierci

Ojca Aleksandra
składają

Rada, Zarząd i pracownicy

P.F.Ch. „SYNTEZA” sp. z o.o. w Poznaniu

 009649818

W dniu 3 kwietnia 2020 r. 
odszedł od nas do lepszego, nowego Świata

mój niezapomniany Mąż, 
ukochany Tatuś Madzi i Krzysia

oraz Dziadek Julki i Helenki

śtp

Zygmunt Nowak
dr n. technicznych

urbanista
żegnając kochany Poznań, Rodzinę, Przyjaciół i Kolegów.

Sic transit gloria mundi

żona Julita
z dziećmi i wnuczkami

 009646311

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy,  
że 31 marca 2020 roku odszedł od nas  

w wieku 73 lat  
nasz kochany Brat, Szwagier i Wujek

śtp

Tadeusz Bartol 
Pogrzeb odbył się 8 kwietnia 2020 roku  

na cmentarzu Górczyńskim w Poznaniu. 

Pogrążona w smutku

 Rodzina

 009653003

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że w dniu 7.04.2020 roku

w wieku 90 lat odszedł nagle

śtp

Edward Szaban
nasz ukochany 

Tata, Teść, Dziadek i Pradziadek

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 
w dniu 10 kwietnia 2020 roku

na Cmentarzu Parafialnym w Środzie Wielkopolskiej
przy ulicy Nekielskiej 1 o godzinie 11.00.

Kochamy Cię

Pogrążona w żałobie
Rodzina

 009652621

Ze smutkiem żegnamy

Pana 

prof. dr. hab. 

Wacława Majewskiego
Wyrazy współczucia koleżance

dr Natalii Majewskiej

składają

Współpracownicy Działu Radiologii SKPP

 009652407

Z głębokim smutkiem i żalem 
zawiadamiamy, że w dniu 7 kwietnia 2020 roku,

po długiej i ciężkiej chorobie, 
odeszła od nas w wieku 80 lat

śtp

Elżbieta Bogaczyńska
nasza ukochana Żona, Mama, Babcia i Teściowa, 

dr wirusolog

Pogrzeb, w gronie rodzinnym, 
odbędzie się 10 kwietnia 2020 roku

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążona w smutku
Rodzina

 009652236

Z wielkim smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

naszego Przyjaciela

Leszka Pietza
Wyrazy żalu i współczucia

dla Żony Eli, Dzieci i Bliskich

Leszku byłeś moim najbliższym Przyjacielem

Spoczywaj w Pokoju

Gabi i Basia

REKLAMA 009503045



POGRZEBY

Biuro Usług Pogrzebowych Kuźniewski
Poznań, ul. Wielka 12  –  24h
61 852 36 28, 502 033 655

Zamów nekrolog. E-mail: nekrologi@glos.com

eprasa.pl a6d18ab10a
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Hitowy transfer Raioli,  
Reus namawia Sancho
Piłka nożna 
Filip Bares 
sport@glos.com 

Jeden z największych agentów 
piłkarskich Mino Raiola szykuje 
hitowy transfer do Realu Ma-
dryt. Marco Reus publicznie na-
mawia Jadona Sancho do zosta-
nia w Dortmundzie. 

Paul Pogba, Matthijs De Ligt czy 
Erling Haaland – to tylko kilka naz-
wisk piłkarzy, których agentem 
jest Mino Raiola. Włoch zapowie-
dział ostatnio, że jego kolejnym 
celem jest sprowadzenie wielkiej 
gwiazdy na Santiago Bernabeu. 

– Do Realu Madryt chciałbym 
sprowadzić wyróżniającego się 
gracza i spróbuję to zrobić tego 
lata. To byłby powód do dumy dla 
mnie i moich zawodników, ponie-
waż Real Madryt to świetny klub 
– powiedział Raiola w rozmowie 
z „Marcą”. 

Nic więc dziwnego, że po ta-
kich słowach zaczęto dyskutować 
o przyszłości Pogby, De Ligta 
i Haalanda. Faworytem w tym ze-
stawieniu wydaje się być ten 
pierwszy. W tym sezonie Francuz 
rozegrał dla Manchesteru United 
zaledwie osiem spotkań i od dłuż-
szego czasu pokazuje swoje nie-
zadowolenie z działań w klubie. 
Pogba może być też następcą Luki 
Modricia, który po rewelacyjnym 
2018 roku obniżył loty. 

Real może być też zaintereso-
wany Haalandem. Letni transfer 
Luki Jovicia jest na razie uzna-
wany za porażkę, ale z drugiej 
strony Karim Benzema jest ulu-
bieńcem Zinedine’a Zidane’a. 
Mniej prawdopodobne wydaje 
się być  ściągnięcie De Ligta. Ho-
lender dopiero co pobił wielo-
letni rekord transferowy wśród 
obrońców (który co prawda zo-
stał ponownie pobity kilka dni 
później przez Harry’ego Ma-
guire’a), ale Juventus nie jest za-
dowolony z jego występów. 
Stara Dama myśli nad wypoży-
czeniem stopera, najpewniej 
do Ajaxu. Królewscy mają 
w swoich szeregach Raphaela 
Varane’a, Sergio Ramosa i per-
spektywicznego Edera Militao. 

– Moje relacje z Realem Ma-
dryt są bardzo dobre i chciałbym 
się z nimi dogadać. Mam na-
dzieję, że pewnego dnia uda mi 
się sprowadzić do Realu Madryt 
topowego piłkarza. Na ten mo-
ment mam Alphonse’a Areolę, 
jednak to tylko wypożyczenie – 
dodaje  Raiola . 

W międzyczasie Marco Reus 
stara się pomóc Borussii Dort-
mund w zatrzymaniu Jadona 
Sancho. 

– Na jego miejscu zostałbym 
w Dortmundzie na kolejne dwa 
lata. Obecnie nie ma lepszego 
miejsca dla niego – powiedział 
Niemiec. ¹

Czy Paul Pogba zostanie nowym nabytkiem Realu Madryt?
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Piłka nożna 

Niemcy szukają planu na do-
kończenie Bundesligi, w Anglii 
możni skupili się na umiejęt-
nych cięciach kosztów. Najgłoś-
niejszą ofiarą zachłanności 
w czasach kryzysu stał się Li-
verpool.  

Już kilka tygodni temu portal 
sportbuzzer.de pisał o skoszaro-
waniu piłkarzy Bundesligi (w 
Monachium) i 2. Bundesligi (w 
Hamburgu). Teraz dziennik 
„Bild” donosi, że władze nie-
mieckiej piłki (DFL) sprecyzo-
wały swój plan na wznowienie 
rozgrywek – przynajmniej 
pierwszej ligi.  

Na płycie boiska ma przeby-
wać dokładnie 126 osób: obie 
drużyny razem z rezerwowymi, 
trenerzy, sztab medyczny i 36 
pracowników realizujących 
transmisję telewizyjną. Chłop-
ców do podawania piłek mia-
łoby być tylko czterech, w nor-
malnych warunkach jest ich 
dwunastu. Na trybunach za-
siadłoby maksymalnie 113 
dziennikarzy, a wokół stadionu 
porządku pilnowałoby 50 
ochroniarzy (którzy zapobiega-
liby spontanicznym zgromadze-
niom kibiców). Liczba osób za-
angażowanych w mecz miałaby 
nie przekraczać 239. Wciąż jed-
nak nie wiadomo, czy ten po-
mysł byłby realizowany na jed-
nym stadionie, czy na wszyst-
kich arenach. Przerwa w roz-
grywkach na pewno potrwa 
do 30 kwietnia. Piłkarze za na-
szą zachodnią granicą jednak 
powoli wracają do treningów. 
Istnieje duża szansa, że Bun-
desliga wznowi rozgrywki już 
w połowie maja.  

Ostatni mecz przed przerwą 
w rozgrywkach odbył się 11 
marca. Borussia Moenchen-
gladbach zremisowała u siebie 
z Kolonią 1:1. Mecz oglądało (a 
w zasadzie  obsługiwało) 600 
osób.  

Wszystkie kluby w czasie 
kryzysu szukają rozwiązań, by 
przez pandemię koronawirusa 
przejść suchą stopą. Nawet naj-
większe kluby, które w pewnym 
momencie można nawet naz-
wać korporacjami zarabiają-
cymi setki milionów rocznie, 
tną koszty. W Anglii głośno było 
o Liverpoolu, który postanowił 
zgłosić się do programu socjal-
nego zaproponowanego przez 
angielski rząd. Na jego mocy 
pracownicy, którzy nie mogą 
normalne wypełniać swoich 
obowiązków, mogliby liczyć 

na wsparcie w wysokości 80 
proc. swoich dotychczasowych 
pensji, jednak nie większe niż 
2,5 tysiąca funtów. Klub z An-
field pokrywałby pozostałe 20 
procent.  

Szybko posypały się gromy. 
Kibice są wściekli, byli piłkarze 
również nie szczędzą słów kry-
tyki. –  Juergen Klopp okazał 
współczucie na początku pan-
demii. Gracze bardzo mocno za-
angażowali się w obniżkę pensji 
zawodników w Premier League. 
Teraz cały wypracowany re-
spekt przepadł. Biedny Liver-
pool – napisał na Twitterze Ja-
mie Carragher, były piłkarz LFC. 
Takich wpisów jest więcej. – 
Drodzy fani, ta opcja jest dla ma-
łych firm, które chcą ratować się 
przed upadkiem! Każdy właści-
ciel klubu Premier League ma  

fortunę, każdy piłkarz dużo za-
rabia, więc dlaczego pracownicy 
nie dostaną nic z ich pensji? To 
po prostu k***wsko złe – dodaje 
Stan Collymore, inny były za-
wodnik The Reds. 

„Przeprowadziliśmy ro-
zmowy z szeregiem podmiotów 
w ramach procesu zmierzają-
cego do wypracowania najlep-
szego rozwiązania dla wszyst-
kich zainteresowanych. Rozwa-
żaliśmy wiele scenariuszy, 
w tym między innymi zastoso-
wanie rządowego programu do-
tyczącego utrzymania miejsc 
pracy, przewidującego wypłatę 
80 proc. wynagrodzenia ze środ-
ków publicznych i gwarantują-
cego wypłatę 20 proc. pozosta-
łej pensji.  Braliśmy też 
pod uwagę ubieganie się o przy-
znanie środków z rządowego 
programu utrzymania miejsc 
pracy z gwarancją zwrotu otrzy-
manej pomocy w późniejszym 
okresie oraz myśleliśmy też 
nad innymi sposobami na zna-
lezienie innego alternatywnego 
pomysłu na pokrycie kosztów 
związanych z przymusowymi 
urlopami” – tłumaczy w liście 
dyrektor generalny Liverpoolu 
Peter Moore.  

Szefowie Liverpoolu ustąpili. 
Nie zwrócą się do rządu z prośbą 
o pomoc. Ale nie tylko oni byli 
tak zachłanni w czasach kry-
zysu. Podobne wnioski popły-
nęły z takich klubów, jak 
Tottenham, Newcastle, Nor-
wich i Bournemouth. W Hiszpa-
nii z podobnej pomocy państwa 
postanowiły skorzystać władze 
FC Barcelona i Atletico Madryt. 
Niedawno „Mundo Deportivo” 
poinformowało, że obcięcie 
pensji piłkarzom pierwszego ze-
społu FC Barcelona o 70 proc. to 
wciąż za mało i klub z Camp Nou 
dalej będzie szukał sposobów 
na redukcję strat. Trudna walka 
z kryzysem wywołanym epide-
mią koronawirusa trwa w naj-
lepsze. ¹

Niemcy szykują się do dogrania 
sezonu, w Anglii kłócą się o kasę

Sport 
Hubert Zdankiewicz 
sport@glos.com 

– To mądra decyzja – skomen-
tował Zbigniew Boniek po-
mysł rządu, by przedłużyć 
do 2021 roku upływające ka-
dencji władz związków spor-
towych w Polsce. 

To na razie oczywiście tylko pro-
jekt, ale wiele wskazuje na to, że 
tak właśnie się stanie. W PZPN 
nikt już wcześniej nie ukrywał, 
że w związku z przeniesieniem 
na 2021 rok piłkarskich mi-
strzostw Europy dobrym pomy-

słem byłoby również przedłuże-
nie kadencji obecnych władz.  

– W tej chwili nikt w PZPN nie 
myśli o jesiennych wyborach, 
mamy wiele pilniejszych rzeczy 
na głowie. Obecny kryzys spo-
wodowany epidemią jest naj-
większym z jakim piłka nożna 
musi się zmierzyć w swojej dłu-
goletniej historii. Nie wyobra-
żam sobie jakichkolwiek wybo-
rów w obecnie sytuacji – przy-
znał niedawno na naszych ła-
mach sekretarz generalny zwią -
zku Maciej Sawicki.  

– To mądra decyzja, podjęta 
przede wszystkim z myślą  
o związkach sportowych, któ-

rych dyscypliny wchodzą 
w skład programu igrzysk olim-
pijskich – przyznał w środę Zbig-
niew Boniek, w rozmowie 
z TVN 24. Nawiązał do faktu, że 
kadencje władz wielu związków 
sportowych dostosowane są 
do cyklu olimpijskiego, a wy-
bory odbywają się zazwyczaj je-
sienią po  igrzyskach letnich albo 
wiosną – po zimowych.  

W związku z pandemią ko -
ronawirusa ten cykl uległ jednak 
zakłóceniu, bo nie tylko Euro 
2020, ale również igrzyska olim-
pijskie w Tokio zostały przeło-
żone na przyszły  rok. – Dokony-
wanie zmian kilka miesięcy 

przed tą imprezą byłoby dla fe-
deracji dużym problemem. Dla-
tego stworzono bardzo logiczną 
ustawę, porządkującą te sprawy 
– dodał prezes PZPN. 

Zaznaczył jednak, że bez 
względu na losy rządowego pro-

jektu on i zarząd związku zamie-
rzają przedyskutować ten prob-
lem z prezesami wojewódzkich 
ZPN. – My planowaliśmy wy-
bory na końcówkę października 
tego roku. Może wśród naszych 
działaczy pozostanie chęć utrzy-
mania tej daty? Zobaczymy, bę-
dziemy o tym dyskutować. 
Ogólnie uważam jednak tę usta -
wę za jak najbardziej słuszną 
i korzystną dla polskiego sportu. 
Dzięki temu nie będzie bałaganu 
w poszczególnych federacjach –  
tłumaczył Boniek.  

Wiele będzie oczywiście za-
leżeć od tego jak długo potrwa 
jeszcze wymuszona pandemią 

przerwa i piłkarze będą mogli 
wrócić na boiska. Są już dyscy-
pliny, w których właśnie się to 
czyni, bo otworzyć korty teni-
sowe (i golfowych) zdecydowali 
się Czesi. Restrykcyjne środki 
wdrożone przez tamtejszy rząd 
zaczynają przynosić efekty 
i liczba zakażonych maleje. 
W związku z tym znów dozwo-
lone jest gra w tenisa i golfa, z za-
chowaniem środków ostroż-
ności. Można również biegać 
i jeździć rowerem w parkach 
a także chodzić na spacery.  W la-
sach rowerzyści i biegacze mogą 
nawet poruszać się bez mase-
czek na twarzach.    ¹

Boniek spółka mogą porządzić dłużej w PZPN. Czesi znów grają w tenisa

Robert Lewandowski i jego koledzy z Bayernu już trenują
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Boniek: „Planowaliśmy 
wybory na końcówkę 
października. Może 
wśród naszych dzia -
łaczy pozostanie chęć 
utrzymania tej daty?” 

Michał Skiba 
sport@glos.com

eprasa.pl a6d18ab10a
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Piłka nożna 
Puchar w Polsacie 
Mecze Pucharu Polski oraz Fortuna 
1. Ligi pozostaną w Polsacie na trzy 
kolejne sezony. Stacja podpisała 
z Polskim Związkiem Piłki Noż-
nej nową umowę dotyczącą praw 
do transmisji telewizyjnych dla obu 
rozgrywek, które pokazuje na swo-
ich antenach. Ustalono m.in., że 
spotkania półfinałowe i finał PP 
transmitowane będą na kanałach 
otwartych. – Prawdziwych przyja-
ciół poznaje się w trudnych, wyma-
gających czasach. Telewizja Polsat 
jeszcze raz pokazała, że można 
na nią liczyć nawet w trudnych 
do wyobrażenia okolicznościach – 
powiedział Zbigniew Boniek, pre-
zes PZPN. (MAC)  

Siatkówka 
Umowa na kolejny sezon 
Daniel Castellani, który pod koniec 
stycznia został trenerem Indykpolu 
AZS Olsztyn, przedłużył umowę 
z klubem na kolejny sezon. Argen-
tyńczyk, były selekcjoner reprezen-
tacji Polski (2009-2010), do tej 
pory poprowadził zespół z Olsztyna 
tylko w ośmiu meczach. (BOCH)  

LOTTO 
WTOREK 07.04 
LOTTO   
15, 21, 26, 33, 38, 43 
LOTTO PLUS   
4, 10, 15, 19, 29, 35 
EKSTRA PENSJA GODZ. 21.40  
1, 2, 14, 19, 32 (3) 
MINILOTTO   
1, 10, 13, 22, 35 
MULTI MULTI  GODZ. 21.40 
2, 3, 8, 11, 16, 17, 20, 27, 28, 43, 44, 
45, 47, 48, 53, 58, 61, 65, 69, 71  (47)  
SUPER SZANSA GODZ. 21.40 
2, 0, 7, 0, 6, 7, 9 
ŚRODA  08.04 
MULTI MULTI  GODZ. 14 
2, 4, 7, 20, 22, 26, 29, 31, 39, 42, 45, 
46, 55, 56, 57, 59, 63, 65, 74, 76 (59)  
SUPER SZANSA  GODZ. 14 
4, 5, 6, 8, 9, 5, 6

Piłka nożna 
Maciej Lehmann 
sport@glos.com 

Lech Poznań, wzorem innych 
klubów Ekstraklasy, ma zamiar 
pozwolić kilku swoim obcokra-
jowcom wyjechać na kilkanaś-
cie dni do domu. 

– Czekamy jeszcze na decyzję 
Ekstraklasy i PZPN odnośnie ter-
min ewentualnego wznowienia 
rozgrywek. Jeśli ona zapadnie 
i rzeczywiście data zostanie wy-
znaczona na 25 maja, to piłkarze 
otrzymają zgodę na wyjazd. Nie 
wszyscy obcokrajowcy chcą jed-
nak opuszczać Polskę - powie-
dział nam Maciej Henszel, rzecz-
nik prasowy Lecha Poznań. 

Lech nie był pierwszy 
Lech nie jest pierwszym klubem 
w Ekstraklasie, który zastanawia 
się, czy zezwolić zagranicznym 
piłkarzom na powrót do do-
mów. Do tej pory mieli oni zakaz 
opuszczania Poznania. 

Najpierw na danie urlopów 
swoim zawodnikom zdecydo-
wała się szczecińska Pogoń. Pił-
karze mają wrócić 19 kwietnia. 
Potem mają przejść dwutygod-
niową kwarantannę. 

– Podjęliśmy decyzję, że za-
granicznych zawodników puś-
cimy do domów. Nie wiadomo, 
jak długo ten kryzys potrwa. Pił-
karze już trzy tygodnie siedzą 
w domach i to jest dla nich fru-
strujące. Szansa na to, że roz-
grywki się zaczną, w czasie 
kiedy zamknięte są granice, jest 

żadna, więc będzie czas ich 
ściągnąć – mówił z kolei w po-
niedziałek w programie „Sekcja 
Piłkarska” sport.pl prof. Janusz 
Filipiak, właściciel Cracovii.  

– Liczyliśmy, że ministerstwo 
zdrowia zgodzi się na prośbę Ek-
straklasy S.A., która w imieniu 
klubów wnioskowała o pozwo-
lenie na treningi w grupach pię-
cioosobowych. Tyle, że po no-
wych rozporządzeniach Rady 
Ministrów jest to nieaktualne. 
Jest więcej obostrzeń, nie 
można wchodzić do parków, la-

sów. Tak więc piłkarze, tak jak 
inni sportowcy, nie mogą robić 
już nic – powiedział Maciej 
Heszel, rzecznik Lecha Poznań. 

Wiadomo, że taka sytuacja 
źle wpływa na psychikę piłka-
rzy. Zwiększa stres, poczucie 
bezsilności, tym bardziej, że 
w innych krajach restrykcje nie 
są tak ostre, a zdjęcia trenują-
cych piłkarzy Bayernu Mona-
chium wywołują prawdziwą 
zazdrość, gdy nasi piłkarze nie 
mogą nawet pobiegać w lesie, bo 
grozi to mandatem. 

Obciążenia w najbliższych 
dniach mają być  mniejsze 
Lech Poznań zresztą sam ogło-
sił, że ten i przyszły tydzień bę-
dzie trenował z mniejszą inten-
sywnością niż dotychczas.  

– Najbardziej optymistyczny 
scenariusz powrotu na boisko 
to koniec maja. Mamy więc 
dużo czasu, a ja mam nadzieję, 
że ten właśnie plan wejdzie 
w życie. Nie chcieliśmy teraz 
utrzymywać zawodników cały 
czas w podwyższonym stanie 
gotowości. Aktualnie zostawi-

liśmy ich z pewnymi propozy-
cjami co do treningu, do reali-
zacji indywidualnie w domach. 
Nie będziemy już tak mocno 
tego kontrolować i organizo-
wać. Zostawiliśmy im to w ge-
stii indywidualnej, ale tylko 
do następnego tygodnia. Tak 
długa przerwa od normalnych 
treningów oznacza, że nieco 
w zapomnienie odejdą nasze 
przygotowania, które przepro-
wadzaliśmy w Tu-rcji. Do tego 
nie wrócimy. Jeżeli będą kon-
krety odnośnie startu rozgry-
wek, to będziemy musieli jesz-
cze raz przejść przez okres przy-
gotowawczy - powiedział 
na oficjalnej stronie poznań-
skiego klubu Karol Kikut, trener 
przygotowania fizycznego. 

W związku z tym Lech Po-
znań rozpatruje możliwość 
pozwolenia kilku swoim za-
wodnikom na kilkunastod-
niowy powrót do domów.  

- Z tym zastrzeżeniem, że Ek-
straklasa i PZPN zdecydują o sce-
nariuszu, że mecze będą wzno-
wione w końcówce maja. Nie 
wszyscy zresztą chcą wyjechać. 
Jeśli będzie zielone światło, to 
mowa o trzech, czterech zawod-
nikach – dodał rzecznik Ko-
lejorza. 

 Taką chęć wyjazdu wyrazili 
Duńczyk Christian Gytkjaer 
i Holender Mickey van der Hart. 
Piłkarze liczą się z tym, że po po-
wrocie do Polski będą musieli 
odbyć dwutygodniową kwaran-
tannę. Do tej pory zresztą też 
przebywali  głównie w domach.  
¹

Zmiana planów. Lech Poznań pozwoli 
kilku obcokrajowcom pojechać do domu

Mickey van der Hart  jest jednym z tych piłkarzy, który na kilkanaście dni chce pojechać do domu
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Rugby 
Radosław Patroniak 
sport@glos.com 

W czasach walki z pandemią 
koronawirusa liczy się każdy 
gest. Akcji pomocy poznań-
skim szpitalom, i to prowadzo-
nej na tak szeroką skalę, nikt 
jeszcze wśród miejscowych 
sportowców nie prowadził.  

Rugbyści Posnanii , przy nieo-
cenionym wsparciu firmy Pit 
Bull West Coast, od początku ty-
godnia rozwożą maski i sprzęt 
medyczny do placówek przy ul. 
Szwajcarskiej, Lutyckiej oraz 
na Garbarach. Nie jest to pomoc 
symboliczna, bo do rąk lekarzy 
trafiły już dziesiątki tysięcy ma-
seczek i setki ubrań. 

Pomaganie mają we krwi 
- Skąd wziął się pomysł na całą 
akcję? Z tego, że rugbyści mają 
pomoc we krwi. Oczywiście ni-
czego byśmy nie zrobili bez fun-
duszy Pit Bulla - przyznał Domi-

nik Machlik, który jest trenerem  
mistrzów Polski w odmianie „7” 
i współpracuje z poznańską 
firmą od wielu lat. 

We wtorek on, Jędrzej Paul, 
Piotr Waliszewski (zawodnicy 
Posnanii)  i Maciej Flaczyński 
(brat właściciela Pit Bulla) prze-
kazali szpitalowi przy ul. Szwaj-
carskiej w Poznaniu ponad 7 
tys. maseczek i  kilkaset ubrań 
dla pracowników. 

W sobotę Machlik i Paul do-
wieźli dla nich posiłki, dzięki 
zaangażowaniu też lokalu 
Whiskey In The Jar. Rugbyści 
Posnanii, wspólnie ze swoimi 
partnerami, nadal będą prowa-
dzić zbiórkę pieniędzy i rzeczy 
niezbędnych do funkcjonowa-
nia szpitali. 

– Odbierający od nas sprzęt le-
karz powiedział, że potrzeby są 
ogromne. W ciągu tygodnia per-
sonel szpitala zużywa bowiem 
milion maseczek  – dodał Mach-
lik, który bardzo też podziękował 
Jackowi Trzeciakowi  z firmy JTC 
za wsparcie logistyczne. 

W środę z kolei inna grupa 
zawodników i trenerów  przez 
dotarła z podobnymi prezen-
tami do szpitali przy Lutyckiej 
i na Garbarach. 

– Najwięcej mówi się o pla-
cówce przy Szwajcarskiej, ale 
inni też potrzebują pomocy i my 
o tym pamiętaliśmy – słusznie 
zauważył Flaczyński. 

Jedni „mrożą”, drudzy zostają 
Przy okazji rozmowy o akcji po-
mocy poznańskim szpitalom 
Machlik opowiedział nam jak fa-
natycy jajowatej piłki radzą sobie 
z treningami w trudnych czasach 
dla sportowców i jak przerwa 
w rozgrywkach może wpłynąć 
na kondycję finansową i organi-
zacyjną rugbystów Posnanii. 

– Nie jesteśmy w próżni. 
Wiadomo, że przestój w gospo-
darce już się odbił na finansach 
wielu firm. Mimo to nie ma 
na razie mowy o tym, że nasza 
piramida sponsorska się zała-
mie. Niektórzy zamrozili płat-
ność faktur, a inni je uregulowali 
i jeszcze zapewnili, że w tych 
trudnych czasach jeszcze bar-
dziej za nas trzymają kciuki. 
Mam nadzieję, że w lipcu akcja 
„zostań w domu”  zostanie wy-
gaszona i powoli wszystko zacz-
nie wracać do normy – progno-
zował trener. 

 
Posnania wysyła sygnał 
Jego podopiecznym brakuje 
sportowej rywalizacji i  klasycz-
nych treningów (tylko czasami 
zawodnicy i zawodniczki Black 
Roses Posnania ćwiczą dwójkami 
na obiekcie przy Słowiańskiej), 
ale przerwany sezon nie jest aku-
rat wielkim zmartwieniem dla 
poznaniaków, bo wypracowali 
sobie oni już dużą przewagę 
nad rywalami. 

– W II  lidze „15” nasz awans 
nie jest zagrożony. Zostały nam 
tylko trzy mecze i dlatego może 
Polski Związek Rugby postano-
wił czekać na rozwój wypadków. 
Zakończono jedynie zmagania 
w ekstralidze. W naszej sytuacji 
niewiele to zmienia, bo grę w I li-
dze i tak już mamy zagwaranto-
waną. Gdyby drużyna z Białego-
stoku nie zgłosiła się do ekstraligi, 
to być może my dostaniemy za-
proszenie do elity i pewnie 
z niego skorzystamy. W „7” z ko-
lei bronimy tytułu MP i jesteśmy 
na najlepszej drodze do kolejnego 
sukcesu – podkreślił Machlik. 

Potwierdzeniem tezy, że 
Posnania ma się dobrze  jest 
również przyjście dwóch do-
świadczonych zawodników 
z ekipy Budowlanych Łódź. 

– Za pół roku mają do nas do-
łączyć też ograni w ekstralidze 
wychowankowie, Kubalewski 
i Trybus. Wysyłamy więc już 
w Polskę sygnał, że rośniemy 
w siłę – zakończył szkoleniowiec 
poznańskich rugbystów. ¹ 

Poznańscy rugbyści i firma Pit Bull w szlachetnej akcji wspierania szpitali

Rugbyści Posnanii przed szpitalem na ulicy Szwajcarskiej
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